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NARADY STRONNICTW SEJMOWYCH |NOwy 


O ZWOŁANIE NADZWYCZAJNE SESJI PARLAMENTU 


Mimo, że sesja jest zamknię- 
ta, w Sejmie odbywają się oży- 
wione narady polityczne stron- 
nictw. 

Przed południem obradowały 
kluby „Wyzwolenia“ i Stronnict- 
wą Chłopskiego. 

O godz. 1 popołudniu rozpo- 
częły się obrady przedstawicieli 
Sześciu stronnictw centrum i le- 
wicy, a więc Ch. D., Piasta, N. P. 
R., „Wyzwolenia“, Str. Chlopskie- 
80iP.P.S. Narada przedstawi- 
cieli tych klubów budzi wielkie 
zainteresowanie, gdyż zapaść ma 
ha nich uchwała w sprawie przed- 
stawienia Panu Prezydentowi 

zeczypospolitej wspólnego żą- 
dania zwołania nadzwyczajnej se- 
sji sejmowej dla załatwienia waż- 
hych spraw gospodarczych i po- 
datkowych. Kluby te zbierają już 
wymagane przez przepis konsty- 


powyższym. Na konferencji zde- 
cydowany ma być termin i forma 
petycji. 
W ciągu dnia obradowało 
również prezydjum klubu P. P. S. 
O godzinie 5-ej popołudniu od- 
było się posiedzenie klubu B. B. 
ha którem blok prorządowy przy- 
Stąpił do wyboru prezesa na miej- 
Sce pos. Walerego Sławka, mia- 
howanego premierem. Płk. Koc, 
któremu miano propońować to 
stanowisko, oświadczyć miał, że 
kandydować nie będzie. Prawdo- 
bodobnie prezesurę klubu obejmie 
pos. Marjan Kościałkowski. 
UCHWAŁA 
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO 
W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie klubu parlamen- 
tarnego Str. Chłopskiego pod 
brzewodnictwem prezesa stron- 
hictwa pos. Jana Dąbskiego. 
Uchwalona rezolucja stwier- 
dza, że przez powołanie Rządu 
b. Sławka sytuacja polityczna w 
Polsce doznała ogromnego zao- 
strzenia, co pociągnie za sobą 
hietylko wzmożenie walk we- 
Wnętrznych i pogłębienie kryzy- 
Su gospodarczego, ale także dal- 
Szy upadek zaufania Polski za- 
śranicą i dalszy bojkot Polski 
brzez kapitał zagraniczny 


Ta 


Dzień 
polityczny 


PROTESTY WYBORCZE 


Izba dła spraw wyborczych Są- 
du Najwyższego rozpatrywała w 
dniu wczorajszym skargi na prze- 
Drowadzenie wyborów do Sejmu w 
okręgach Nr. 31 Toruń i Nr. 53 
Stanisławów oraz skargę w spra- 
Wie wyborów do Senatu w woje- 
Wództwie stanisławowskiem. Skar- 
SI w pierwszych dwóch sprawach 
Oddalono, w trzeciej Sąd zarządził 
Przeprowadzenie postępowania do- 
wodowego i przesłuchanie świad- 
ów, 

NOWE KREDYTY BUDŻETOWE 

W związku z rozpoczęciem no 
Wego okresu budżetowego 1930 
-31 departament budżetowy Mi 
Tisterstwa Skarbu otworzył urzę 
dom państwowym nowe kredyty 
ną „najbliższy miesiąc, upoważ- 
niając do czynienia wydatków 
~ ramach przez budżet przewi- 
dziąnych. 


Oświadczając, że wskutek te- 
go Rząd p. Sławka jest szkodli- 
wy dla Polski i że za takie fatal- 
ne załatwienie przesilenia odpo- 
wiedzialny jest p. Marszałek Pil- 
sudski i P. Prezydent Mościcki, 
rezolucja wypowiada się za zwo- 
łaniem po świętach nadzwyczaj- 
|nej sesji sejmowej dla walki z 
kryzysem gospodarczym, załat- 
wienia reformy opdatkowej oraz 
ustaw samorządowych i t. p. 
Wreszcie stwierdza rezolucja ko- 
nieczność natychmiastowego i zu- 
pelnego zjednoczenia wszystkich 
trzech stronnictw chłopskich, 


biskup 


w dia Warmji 
Królewiec, 31 marca. 


niebawem ma nastąpić nominacja 
nowego biskupa warmińskiego. 

Jako kandydatów wyrmieniają 
księdza proboszcza Kathera z El- 
bląga, księdza d-ra Meinartza z 
Braniewa i księdza prałata Kalle- 
ra z Piły. „Gazeta Olsztyńska” 
daje wyraz nadziei w imieniu lud 
ności polskiej na Warmji, że na 
tronie biskupim zasiądzie duszpa- 
sterz, który powodując się zasadą 
sprawiedliwości będzie traktował 
Polaków narówni ze swymi inny- 
mi diecezjanami. ATE. 


ZAMIERZONY WYJAZD 
P. PREZYDENTA RZECZPLITE J NA WILEŃSZCZYZNĘ 


tucyjny podpisy pod memorjałem| w związku z zamierzonym wy ganizowaniem przyjęcia Głowy 


woda 
statniego swego pobytu w War- 


u p. Prezydenta Mościckiego. 

Na posłuchaniu 
że P. Prezydent Rzeczypospolitej 
zamierza przybyć do Wilna w po 
łowie czerwca b. r. i zabawi na 
Wileńszczyźnie dwa tygodnie. 
Część pobytu spędzi P. Prezy- 
ident w Wilnie, część zaś na te- 
renie województwa, gdzie odwie- 
dzi kilka miast i osad. 

Wobec ustalenia daty przyjaz- 
du P. Prezydenta, zwoła wojewo- 
da Raczkiewicz w najbliższych 
dniach posiedzenie komitetu oby- 
watelskiego, który zajmie się zor 


Trudności nowego gabinetu 


Przed nowemi wyborami 
w czerwcu 

Berlin, 1 kwietnia (tel.), — 
Na poniedziałkowem posiedzeniu 
Reichstagu przedstawiał nowy 
rząd w krótkim zarysie swój pro 
gram. W razie, gdyby nowy 
rząd nie znńałazł większości lub 
na wypadek, gdyby socjaldemo- 
kraci i komuniści- zgłosili wnio- 
sek o votum nieufności, rząd 
ma odpowiedzieć na to natych- 
miastowem rozwiązaniem Reich- 
stagu. 

Rozwój wypadków  przewi- 
dziany jest w następującym po- 
rządku: po poniedziałkowem ex- 
posć zostanie posiedzenie odro- 
czone do środy, aby przedstawi- 
ciele ugrupowań politycznych 
mieli czas do naradzenia się nad 
stanowiskiem, jakie mają zająć 
wobec nowego rządu. W środę 
mą się rozpocząć dyskusja nad 
oświadczeniem rządu, poczem 
najpóźniej w czwartek  przewi- 
dziane jest głosowanię. 

Nacjonaliści niemieccy dają 
niedwuznacznie do zrozumienia, 
liże dążą do rozwiązania Reich. 
stagu i do nowych wyborów, 
któreby się odbyły już w czerw- 
cu b. r. 

„Vossische Ztg.“ uważa, 
że stworzenie rządu w obecnym 
składzie jest niewątpliwym kro- 
kiem naprzód i nowemu rządowi 
powinno się zostawić wolną rę- 
Aż aby pokazał co potrafi zro- 


szawie przyjęty był na audjencji| 


tem ustalono, | 


jazdem P. Prezydenta Rzeczypo- Państwa na ziemi wileńskiei. Fa- 
spolitej na Wileńszczyznę, woie- nu Prezydentowi Mościckiemu w 
Raczkiewicz w czasie 0- czasie Jego podróży na Wileń- 


szczyznę będzie towarzyszyła 
małżonka, oraz urzędnicy kance- 
łarji cywilnej i wojskowej. 


Memoriał 


w sprawie kar podatkowych 
Związek izb przemysłowo - 
handlowych przedstawił Mini- 


'strowi Skarbu, Matuszewskiemu, 


obszerny memoriał w .sprawie 
konieczności zmniejszenia kar za 
zwłokę w uiszczaniu podatków 
i kosztów egzekucyjnych. 

Izby proponują, by odsetki 
karne za zwłokę, wynoszące do- 
tąd 2 proc. zaległości w słosun- 
ku miesięcznym, zmniejszono do 
1 proc., a przy odraczaniu i roz- 
kładaniu na raty do 8 proc. w 


stosunku rocz. Pozatem izby 
wskazują, że stopa odsętkowa 
kosztów egzekucyjnych, wyno- 


sząca 5 proc. jest zbyt wygóro-. 


wana i proszą Ministra o obni- 
żenie jej do 2 proc. przy rów- 
noczesnem wprowadzeniu maksy 
malnej stawki kosztów, nieprze- 
kraczającej przy wszelkich przy- 
musowych ściągania podatków 
1000 zł. 3 z 


Sfery gospodarcze 


za przyśpieszeniem realizacji 

traktatu z Niemcami 

Jak się dowiadujemy, stowa- 
rzyszenia kupieckie wystąpią za 
pośrednictwem izb przemysło - 
wo - handlowych do czynników 
rządowych o jaknajszybszą rea- 
lizację szeregu postanowień ostat 
nio zawartego traktatu handlo- 
wego między Polską a Rzeszą 
Niemiecką. 

Idzie tu o zniesienie ograni- 
czeń wwozowych i o kontyngen 
ty eksportowe, które mogą być 
w drodze porozumienia obu rzą- 
dów wprowadzone w życie jesz- 
cze przed ratyfikacją umowy 
handlowej. 


— | Labour Party poniósł dziś w Izbie 
„Gazeta Olsztyńska“ donosi, że Gmin porażkę. Wniosek MacDo- 


PORAŻKA RZĄDU MAC DONALDA 


BEZ KONSEKWENCJI PRZESILENIOWEJ 


Londyn, 31 marca. Rząd 


nalda przedłużenia dzisiejszego 
posiedzenia ponad przepisaną re- 
gulaminem godzine 11 wieczo- 
rem, celem zakończenia rozważa- 
nia wydatków resortów i urzę-' 


wyprowadzić z równowagi i 0- 
świadczył, że z porażki tej nie 
wyciągnie żadnych konsekwen- 
cyj i zgodzi się, aby dzisiejsze 
posiedzenie Izby Gmin skończyło 
się jak zwykle o godz. 11 wieczo- 
rem. Zgłoszony wskutek oświad- 
czenia MacDonalda wniosek kon-. 


dów państwowych, został odrzu- serwatystów 0 odroczenie posie- 
lcony 183 głosami przeciwko 179. dzenia nie uzyskał już większoś- 


i lozoficznego 


Porażka ta jednak nie posiada 
znaczenia zasadniczego, o ile cho 
dzi o pozycję rządu. Porażka ta 
była zasadzką, przygotowaną spe 
cjalnie przez partję konserwa- 
tywną. Konserwałyści ustalili, że 
dziś po pięknych dwóch dniach 
wypoczynkowych wielu postów z 
Labour Party jeszcze nie powró- 
ciło, zaoponował przeciwko wnio- 
skowi MacDonalda i z tak błahe- 
go powodu spowodowali porażkę 
rządu. 

MacDonald jednak nie dał się| 


Upłynnien e rynku 

2 miijardy obcych kapitałów. 

Zurych, 1 kwietnia (tel.). - - 
Stały przypływ kapitałów zagra- 
nicznych do Szwajcarji spowodował 
tu niebywałe upłynnienie rynku pie- 
niężnego. Nadwyżki kapitałów po- 
zwalają bankom i firmom handlo- 
wym na zawieranie poważnych tran- 
zakcyj z zagranicą, oraz na inwe-| 
stowanie kapitałów w przedsiębior: 
stwach zagranicznych np. w polskita 
przemyśle elektrycznym. 

Suma bilansowa ośmiu wielki. h 
banków szwajcarskich wykazuje <: 
końcem r. 1929 cyfrę 8 mailjardó: 
franków, wobec 7 miljardów z roku 
poprzedniego. Kapitały obce tych 
banków wzrosły z 5,4 miljardów | 
franków na 6,5 w tem milja*- 
dy pochodzenia zagranicznego. - 
Wskutek tego stopa procentowa jes" 


p 
da 


niska i dalej zapowiada zniżkę. 


. 
Ftatyzacia 

Uniwersytetu Kowieńskiego 

Ryga, 1 kwietnia (tel.). — D^- 
noszą tu z Kowna, że rząd litewski 
opracował nową ustawę uniwersyte. 
ką. Według jej postanowień wszyscy 
profesorowie będą mianowani przez 
prezydenta Państwa. Wszyscy profe- 
sorowie i docenci, którzy obecnie pei- 
nią swe obowiązki, mają być zatwiec- 
dzeni przez prezydenta. Uposażenie 
profesorów z wyjątkiem wydziału fi. 
i teologicznego będzie 
podwyższone. Wiele katedr ma być 
zniesionych. 


0d Wydawnictwa 


Upraszamy pp. prenumerato- 
rów, którzy dotychczas nie opła- 
cili prenumeraty zaległej lub na 
miesiąc kwiecień i kwartał II-gi 
o przekazywanie należności na 
konto „Polski“ w P. K. O. Nr. 
19.119. 


Z DNIEM I5 B. M. POWIĘKSZAMY OBJĘTOŚĆ PISMA 
DO 10 STRON W DNIE POWSZEDNIE I OD 12 — 16 STRON 


W DNIE ŚWIĄTECZNE ORAZ RAZ W TYGODNIU BEZPŁAT- 


| 


NY DODATEK ILUSTROWANY JUŻ OD  NAJBLIŻSZEJ 
NIEDZIELI. i 


ci i zostat obalony 185 głosami 
rządowemi przeciwko 175 opo- 
zycji. Pol. Ajł Tel. 


Kryzys w Gdańsku 


Rozpadnięcie się koalich 
j rządzącei , 


Gdańsk, 1 kwietnia (tel.).— 
Dnia 30 marca r. b. doszło do 
ostatecznego  rozpadnięcia się 
większości rządowej w Gdańsku 
na tle sprawy dotyczącej zatrud- 
nienia na terenie Qdańska pra- 
cowników obcopoddanych. Par- 
tia socjalistyczna zgłosiła w tym 
dniu swe wystąpienie z większo- 
ści rządowej, motywując krok 
swój tem, że partja liberalna nie 
zgodziła się na socjalistyczny 
projekt ustawy w tej sprawie i 
przedłożyła swój własny, róż- 
niący się od socjalistycznego. 

Powodując kryzys rządowy, 
partja liberalna ma na celu do- 
prowadzenie do- nowych wybo- 
rów w Gdańsku, któreby dopro- 
wadziły do bardziej jednolitego 
ukształtowania się przedstawi. 
cielstwa Gdańska, ku czemu, we- 
dług oświadczenia kierownika 
tejże partji, pos. Schwegmanna, 
skłaniają się nastroje większości 
ludności. Nowe przedstawiciel- 
stwo dałoby możność, zdaniem 
tego posła, do stworzenia bar- 
dziej zdolnego do pracy miesz: 
czańskiego rządu. 


Optymizm 
gdańskich eksporterów 
drzewnych 


Na ostatniem zebraniu ogól- 
nem „Związku gdańskich ekspor- 
terów drzewnych“ w sprawozda 
niu z r. 1929 i z przewidywanych 
na przyszłość koniunktur stwier- 
dzono stanowczy rozwój i nal- 
lepsze możliwości w dalszej ak- 
cii Wyrażono nadzieję, że znaj- 
dą się Środki, które zapewnią eks 
portowi drzewa rozwój bez żad- 
nych przeszkód. 

Na zebraniu 
zes 


byli obecni pre- 
Izby Handlowej,  Bossel- 


|mann, przedstawiciele władz pol 


skich i gdańskich, oraz sfer han- 
dlowych i bankowych. 


KTO SZANUJE 
SWÓJ WZROK 


Niech nosi szkła 


„Aroscopic” 


w okrągłej formie, które są dobrane 
do wzroku i wyrazu twarzy 


Salon optyczny 
Szpitalna 19 (Parter) 


dawniej (Kokociński). 


L 


Zamknięcie sesji 


kwestyj — także i tę, 


stała niezałatwiona sprawa raty- wogóle Polska mogła 
fikacji układów polsko - niemiec- korzystny dla 


kich. Art. 49 konstytucji wyma- 
ga do zawarcia umowy handlo- 
wej zgody Sejmu, i nawet Pre- 
zydent Rzpitej w drodze dekretu 
gdyby nawet istniały warunki 
prawne do ich wydawania, nie 
może ratyfikować umowy han- 
dłowej, : jak to stanowi nowela 
konstytucyjna z 2-go sierpnia r. 


1926. Na tle powyższego należy  spektywy krajowych hut szkła 
stwierdzić, że wskutek znanych dyrektor 
wydarzeń ostatnich dni — wei- Wielki niepokój dał się wyczuć 


układów polsko - 
likwidacyjnego i 
najprawdo- 
może nawet 


ście w życie 
niemieckich: 
handlowego ulegnie 
podobniej pewnej, 

dłuższej zwłoce. 

O traktacie likwidacyjnym już 
pisaliśmy. Pisaliśmy także o 
umowie handlowej, dając wyraz 
opinii, że nie mogąc uniknąć z 
przyczyn ogólniejszej natury je- 
go zawarcia, stajemy jednak w 
jego ramach do bardzo trudnej, 
wręcz ryzykownej próby sił zo- 
svodarczych niemieckiego olbrzy 
ma z polskim Dawidem. Skoro 
dziś ratyfikacja tego układu zo- 
stała z przyczyn wyższych od- 
sunięta, dobrze będzie raz jesz- 
cze rzucić okiem na opinie, z ja- 
kiemi spotyka się on w gospodar 
czych sferach społeczeństwa. 

Paz — poraz padają z tej stro- 
ny publiczne głosy poważnej tro 
ski i niepokoju, czy konfrontacja 
gospodarcza polsko - niemiecka 
nie stanie się klęską dla naszej 
ekonomiki narodowej. I nie cho- 
dzi tu zgoła nawet o krytykę 
Sprawności lub zapobiegliwości 
delegacii polskiej, której dobra 


wola. inicjatywa i czujność sta. ¿mierzony w samo „sercę' Polski, 


ły na' należycie wysokim pozio- 
mie i która, “jeśli chodzi o po- 


szczególne stypulacje układu. u. JAlNoŚci" czy „dobrej woli“ kon- 


ta 


Mite obietnice nauki 


Współczesne postępy wiedzy, zwła- 
szczą medycyny i biochemji otwie- 
rają przed znękanym człowiekiem 
miłe perspektywy dlugiego życia. — 
Będziemy żyli 100—120 lat „przecię- 
tnie“! 

Francuski uczony profesor Gueniot 
przygotowuje wielkie dzieło na te- 
mat długowieczności. Sam uczony ma 
obecnie lat 98, ma więc osobiste do- 
świadczenie. 

W rozmowie z dziennikarzami sta- 
ruszek - profesor (wygląda na lat 
60) tak oto wyraził swój pogląd na 
dietetykę konserwowania życia. 

„Trzeba jeść to co lubimy, ale ni- 
gdy zawiele. Od szeregu lat jem jaj- 
ka z masłem, jarzyny, owoce, wypi- 
jam szklankę białego wina. 

Ruch i ćwiczenia, cielesne są nie- 
gdzownym warunkiem zachowania 
świeżości. Właściwe i głębokie oddy- 
"hanie sprawia cuda. Tlen to praw- 
Jziwy odnowiciel całego organizmu. 

Po przekroczeniu wieku średniego - 
wstrzemięźliwość! Nie tak nie nisz- 

zy, jak „używanie“ życia w później- 
zym wieku. 

Po sześćdziesiątce — wycofać się 2 

niasta. Cisza i spokój wsi — prze- 
dłuża życieć, 
3 Czcigodny starzec zapomniał o je- 
inym warunku długowieczności - . 
spokoju duchowym płynącym ze 
"wiadomości, że nasza spokojna sta- 
tość jest niezależna, materjalnie za- 
bezpieczona. To jest warunek zasa- 
dniczy, konieczny. 

To też zabezpieczenie spokojnego 
jutra -— jest nieodzownym warun- 
siem i dążeniem wieku męskiego. 

Dzięki przezornej myśli społecz- 
nej — sprar'a ta jest dzisiaj nader 
ułatwiona i dla każdego człowieka 
dostępna. 

Wystarczy bowiem zawrzeć UBE7Z- 
PIECZENIE ŻYCIOWE w P. K.O. 
wpłacać miesięczna składkę, aby po 
latach kilkunastu osiągnąć kapitał 
na spokojną i beztroską starość. Nie 
mając kłopotów į zmartwień mate 
rjalnych, skracających życie, bę- 
dziemy żyli choćhv do stu lat. To od 
nas zależy. Zabezpieczmy więc już 
teraz naszą starość — w ® K. O. 

Ad, Cz. 


parlamentar- czyniła wszystho co mogła. Tu 
nej wytworzyło — wśród wielu rzecz sprowadza się do najbar- 


że pozo- dziej podstawowej troski, czy 
zawrzeć 
siebie traktat z 


ECHA OPINJI O TRAKTACIE Z NIEMCAMI 


SFERY GOSPODARCZE UJAWNIAJĄ ŻYWE ZANIEPURUJENIE 


Niemcami? | 

Wypowiedział więc już swoją 
wysoce zarezerwowaną opinię 
„dyrektor Centr. Związku Przem. 
Handlu, Górn. i Fin, p. Wierz- 
bicki, akcentując żywo troskę o 
dwustronnie korzystny. wynik 
"wymiany  traktatowej. Bardzo 
pesymistycznie zaopiniował per- 


fachowego „związku. 
z głosów przedstawicieli prze= 
mysłu chemicznego, elektrotech- 
nicznego, papierniczego. Fabry- 
kanci trykotaży oczekują zale- 
wu produkcii niemieckiej. Nawet 
rolnictwo nie bardzo jest zado- 
wolone i pewne siebie, zwłasz- 
cza odkąd nadeszły wieści, że 
Niemcy planują zwyżkę ceł na 
artykuły rolnicze (m. in. na ży- 
to), co może „skonsumować“ 
znaczną część oczekiwanych ko- 
rzyści. 

Nawet kupcy coraz trzeźwiej 
oceniają perspektywy ewent. za- 
robków z obrotów, skoro już zau- 
ważyli, że komisjonerzy niemiec- 
cy ujmą lwią część obrotów we 
własne ręce i przejdą niejako mi- 
mo drzwi bezczynnych sklepów. 
Ze Niemcy tą właśnie drogą iść 
zamierzają, tego dowodzi — w 
innej dziedzinie i w większej ska- 
li — specialna niemiecka taryfa 
kolejowa,- wprowadzona niedaw-| 
na a wymierzona przeciw Gdyni 
i Gdańskowi: ma ona odebrać 
fracht morski z naszych portów 
dla Hamburga, Bremy, Szczeci- 
na i td. Ten chytry cios, wy- 


w naszą politykę morska; starczy 
za wiele argumentów co do „lo- 


trahenta 

Jeszcze więc traktat nie wszedł 
w życie, a opinia już nabiera o 
nim coraz krytyczniejszego wy- 
obrażenia. Nadomiar uwzględnić 
trzeba specjalne warunki przeży- 
wanego kryzysu wewnętrznego: 
przy nadprodukcji własnej i przy 
trudnościach w zdobywaniu zbytu 
dla wytworów własnej produkcji 
przybyć ma jeszcze groźny bo 
ruchliwy, kredytowo niezwykle 
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og 
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uzdolniony konkurent niemiecki. 
Nairychlej zalać nas może stam- 
tąd kredyt konsumpcyjny, który 
może zniweczyć i tak trudne pro- 
cesy kapitalizacji i alimentowa- 
nia przemysłu krajowego. Np. 
konfekcja niemiecka może wysą- 
czać z nas kapitały bardzo nie- 
korzystnie. dł oaa 
"W tych waruukacn. gdy nie- 
podobna ani cofnąć berlińskiego 
słowa i warszawskiego podpisu, i 
gdy niepodobna także odmówić 
słuszności p. min  Zaleskiemu, 
który w tych dniach mówił, że 
„Polska musi jednak konsekwen- 
tnie dążyć do koordynacji swych 
sił gospodarczych z wielkiemi si~- 
łami życia gospodarczego Euro- 
py i dążyć do odważniejszego 
zmierzenia swych sił na terenie 
normalnej współpracy i konku- 
rencji wszechświatowej* — wy- 
pada tylko gorąco życzyć sobie, 
aby na dni tego „mierzenia: 
swych sil“ z nietylko wielkiemi 
ale i niezwykle agresywnemi si- 
łami sąsiada polski systemat go- 
spodarczy posiadał wszelkie gwa- 
rancje konsekwentnej,  czujnej, 
głęboko przemyślanej i rzeczy- 
wistemi kryteriami ekonomiczne- 
mi nacechowanej polityki pań- 
stwowej. Bo jeśli nawet to, coj 
nas czeka, będzie tylko roczną 
próbą, to próba ta i tak będzie 
bardzo ciężka. A na błędy w na- 
szej trudnej sytuacji pozwalać 
sobie nie możemy... 

Zresztą — powiedzmy to bez 
obawy zbytniej niedyskrecji — 
nowy rząd niemiecki nad kwe- 
stjami szerszego współżycia dwu, 
państw stawia dość widoczne 
znaki zapytania. ` Warto zacze- 
kać na wyjaśnienie się sytuacji... 


400-'ecie 


urodzin Jana Kochanowskiego 


W związku z przypadającą 
400-nią rocznicą urodzin wielkie- 
go poety polskiego Jana Kocha- 
nowskiego we wszystkich szko- 
łach średnich urządzone zostaną 
w bieżącym miesiącu specialne 
obchody, kuratoria zostały powia 
domione, że dla uczczenia tej 
rocznicy szereg teatralnych ze- 
społów szkolnych wystawi kla- 
Syczną sztukę poety „Odprawę 
posłów greckich“. 


wkroczenie na tereny, na których 


B. B. ani przez posła Boikę 
ani przez posła "Jaworowskie- 
go dotychczas zadawalających 


Mi= 
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Przegląd prasy 


SZKICE SYTUACYJNE 
Nowoutworzony rząd milczy. 


milczy również — rzecz zna- 
mienna — najbliższa do kół rzą- 
dowych „Gazeta Polska". 
Milczały przez 2 dni, albo tak 


jakby milczały organy opozycyi- 
ne. Nie dziw: sytuacja jest o ty- 
le nowa, że obydwie strony pra- 
gną najprzód zorientować się w 
niej, nawiązać niezbędne łączno- 
ści, zbadać stan pozycyi, prze- 
grupować się... 

„Robotnik“, który po lewej 
stronie niewątpliwie kroczy na 
czele opozycji, naiprzód charakte 
ryzuje dosadnie postać szefa 
rządu: 

jest to nazwisko fanatycz- 
nego wroga demokracji, P. 
P. S., Sejmu, parlamentaryz- 
mu; jest to nazwisko czło- 
wieka o bezspornie czystych 
rękach w sensie jakiegoś dą- 
żenia do karjery czy też do 
korzyści finansowych, ale 
wierzącego głęboko, że „cel 
uświęca środki”, że „wolno 
wszystko”, jeżeli „komendant 
polecił *. 

P. Sławek oznacza tedy 
„bojową siłę" systemu. Po- 
wołał też z powrotem p. Pry- 
stora i p. Cara. 

Stoimy wobec „powrotnej 
fali pułkowników” w najbar- 
dziej dosłownem znaczeniu 
wyrazu. P. Marsz. Piłsudski 
rzucił na stól jedną z ostat- 
nich swoich kart. 

Następnie centralny organ so- 
cializmu zapowiada walkę aż do 
końca i to „z całą bezwzględno- 
ścią“, ponieważ wymaga tego... 
idea socjalizmu! 

Aby się zorientować dwu- 
stronnie co do stosunku socjali- 
zmu do chwili bieżącej, trzeba 


zajrzeć do „Przedświtu”. To, 


też organ socjalistyczny, jeno 


|że —  prorządowy. Znajdujemy 


tam wysoce intrygujące wywody 
na temat „podstawowego naka- 
zu“ chwili politycznej: jest to (do 
pewnego stopnia niedonowiedzia- 
na) koncepcja poruszenia mas 
społecznych na poparcie idei 


Marsz. Piłsudskiego: 


Konieczne jest — i to ko- 
nieczne jaknajprędzej stwo- 
rzenie dla kontynuowania 
dzieła i ideologii Komendan- 
ta ruchu opartego o to, co 
stanowi konieczny : warunek 
siły i zwycięstwa każdego 
ruchu w każdem społeczeń- 
stwie, t. j. właśnie o siły so- 
cjalne. 
Chodzi słowem 


' iednem o 


LU 


nie barwi, ale przenikajac pory skóry, 4 
Ę ożywia naskórek, czyni go elastycznym ` 
i podnosi naturalną świeżość cery. 


Stanowi również doskonaly podkład 


D 


' Crème, Poudre & Savon Simon j 


PARIS 


Wyrf 


So 


STRO ` 


powie Wam, że 


me Simon 


j wyborów. 
dla pudru.. SIMON'a Zakładu żadną : miarą nie 
przyjęlibyśmy, czy tak będzie. 
Ale kto wie? Przecież jakieś 


sukcesów nie otrzymał, i o two- 
rzenie masowych organizacyj lu- 
dowych. Czyżby pośrednio było 
to oznaką, 'że zbliżamy się ku 
wyboromo?... 

„A B C“, jakgdyby na po- 
twierdzenie tych możliwości, o- 
powiada, że 

1 W Sejmie krąży coraz 

t głośniej pogłoska, iż rząd za- 

mierza istotnie rozwiązać 

Seim w maju i rozpisać nowe 

wybory na sierpień. Podob- 

no dziś na posiedzeniu klubu 

B.B. posłowie mają otrzymać 

instrukcje, ażeby już teraz 

zaczęli w kraju agitację i 

przygotowanie do przyszłych 


wyjście znaleźć się musi z tej sy- 


| aie ażeby na tę drog 
wkroczyć, stronnictwa musia* 
łyby się zdobyć na energiś 
odsunięcia od wpływu na 
swoje decyzje tych właśnie 
jednostek, dla których drogi 
do pojednania były już nie- 
odwołalnie zamknięte przez 
cały szereg podyktowanych 
fanatyczną nienawiścią posu- 
nięć czy wybuchów ` histe- 
rycznie niszczących wszyst- 
kie mosty odwrotu. 

"Czyli — personala] Kto wie, 
czy rzeczywiście w nich wła- 
śnie — ale z obydwóch stron! — 
nie leży zagadka naszego drama- 
tycznego położenia wewnętrzne- 
go? Kto wie? 


Poseł-komunista Cichocki 


odpowiada przed sądem za swe 
sprawki. 

Całe społeczeństwo polskie wie o0 
tem niewątpliwie, że antypaństwowa. 
działalność komunistów jest poważ- 
vie zasilana finansowo przez M`- 
skwę. Centrum jej destrukcyjne? 
akcji do ostatniej chwili nie można 
było ujawnić. Dopiero aresztowanie 
na Łotwe niejakiego Baścika, który 
z tajnemi instrukcjami jechał do 
Polski, rzuciło właściwe Światło na 
frakcję komunistyczna w Sejmie 
polskim. 

Z dokumentów, posiadanych prze” 
Baścika, okazało się, iż główną spię- 
tyną w piekielnej maszynie komuni: 
stycznej jest sekretarz poselskiej 
frakcji komunistycznej Stefan Ci 
ehocki, znany pod pseudonimem 
„hrabia“ i „Teofil“. 


Mając materjały, tax wielce ob- 
ciążające Cichockiego, policja pol- 
tyczna aresztowała go. Wczoraj za: 


siadł on na ławie oskarżonych w Są 
dzie Okręgowym 

` Łącznie z Cichvckiru „ajął rów- 
nież miejsce na ławie podsądnych 
Berensztein — łącznik między War: 
szawą, Gdańskiem i Moskwą. Dostar- 
czał „on również „,Polisbiuru* Par: 
tii komunistycznej Polski bibułę c 
llreści antypaństwowej. Wuge!. 
Be OSA i JRE UWAZA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Kazimierz B., emigrant. Adres 
ks. Unszlichta: France, 41 rue de 
Chåge, Meaux. 

P. St. Ordyński, Wilno. Dodatek 
| ilustrowany tygodniowy będziemy 
dawać już od 6 b. m., nie podwyż- 
szając ceny prenumeraty. 
RZ Z ZĘ 


Wykaz stawek oraz urzędowa 
tabelka do sprawdzenia bezpła- 
tnie w kolekturze A. BLUMEN- 
TAL % M. CZERWIŃSKI, War- 
szawa, Marszałkowska 104, telef. 
225-11, gdzie też najlepiej zamie- 
niać wylosowane stawki i realizo- 
wać większe wygrane. 

— ZZOZ ZZSK 


Kto wygrał? 


Wczoraj, w dwudziestym trzeciin 
dniu ciągnienia 5-ej kl. 20-ej polskiej 
Joterji państwowej, główniejsze wy” 
grane padły na numery następujące* 

Po 5.000 zł. N-ry: 104814 1178385 
201552. 

Po 3.000 zł. N-ry: 43708 133557 
140577 149253 179032 184855. 

Po 2.000 zł. N-ry: 106147 10679) 
153945 166356 188348 198246 201089. 

Po 1.000 zł. N-ry: 21588 22784 
43162 699380 75139 86393 95035 96464 
106678 119289 1245090 140413 147773 
148296 149968 156998 164162 173952 
188154 202093 204005 204674 

Po 600 zł. N-ry: 13705 19727 30613 


tuacji, gdzie wszystko zezem, na 
siebie patrzy. 
Na jedno z takich wyjść usi- 


31556 37386 49937 53642 57085 58747 
64767 66442 69722 86572 92481 97818 


łuje — może nieco zapóźno —|102024 117703 120779 140071 141315 
wskazać „Kurjer Poranny':|164452 183873 191968 194226 198369 


.Doiednanie. 


03880. 


+» 


mac 


. 
7 


2.JV. 4930. Nr. 91 


Emigranci rosyjscy 
Składają hołd Ojcu Świętemu 


Rzym, 1 kwietnia. — Kolonja ru- 
syjska w Rzymie w liczbie dwustu 
osób z archinandrytą $Symeonem i 
członkami kleru prawosławnego a: 
czele wysłała następujący list pod 
adresem Papieża Piusa XI. 


„Ojcze Święty, członkowie kolonj* 
rosyjskiej w Rzymie, pod wraże- 
niem głębokiem wzruszających słów 
Listu Apostolskiego do kardynala 
wikarego Rzymu, proszą o łaskawa 
przyjęcie wyrazu uczuć wzruszenia 
Jasna nadzieja budzi się w naszych 
sercach, przepeinionych podzięką dla. 
Waszej Świątobliwości, albowiem po 
tężny apel do sumień wierzących w; 
woła uniwersalną i zwycięską walnę 
przeciw biuźniercom i ich grożnej 
akcji, przeciw tym, którzy prześl:- 
dują bezkarnie wszystkie  religje, 
przeciw _niszczycielom moralności, 
ciemiężycielom bezbożnym naszej 0) 
czyzny nieszczęśliwej. Kolonja rosyi 
ska będzie szczęśliwa, mogąc przyłą - 
czyć swe modły do tych, jakie wznio 
są się w całym Świecie do Wszech- 
mogącego, błagając o zmiłowanie nad 
1osem prześladowanych. Pol. Aj. Tel. 


MESSYNA. Wyspy Eolskie 
nawiedziły liczne wstrząśnienia sejs- 
miczne.. Na wyspie Filicudi w na- 
stępstwie trzęsienia ziemi zawaliło się 
kilka domów. Wiele osób odniosło ra- 
ny. Zorganizowano pomoc dla ofiar 
katastrofy. 


Francja-Polska 


MANIFESTACJE TRWAŁEJ PRZYJAŹNI 


Paryż, 1 kwietnia. — Wczo- 
raj wieczorem odbył się wielki 
bankiet, wydany przez Izbę Han- 
dlową Francusko - Polską z 0- 
kazji 10-lecia jej istnienia. 

Przewodniczył prezes Izby 
Handlowej ambasador Noulens, 
obecni byli: ambasador i ambasa- 
dorowa Chłapowscy, cały skład 
ambasady, gen. Roman Górecki, 
prezes Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, konsul generalny Poznań 
ski w otoczeniu personelu konsu- 
latu, prezes Izby Handlowej War 
szawskiej Wartalski. Adam Be- 
nis, sekretarz generalny Śląskie- 
go Robura i liczni przedstawicie- 
le polskiego handlu i przemysłu, 
stale zamieszkujący we Francji 
lub też czasowo przebywający w 
Paryżu. Ze strony 
obecni byli szef gabinetu ministra 
Przemysłu i Handlu Comolet-Tir- 


man, Aleksander Merlot, dyrektor 
l ĉo O 


SAMOLOT STWARZA NOWE RYN- 
KI ZBYTU I ZAOPATRZENIA 


Dzięki komunikacji powietrz- 
nej, która daje możność kupcowi 
sprowadzenia każdego towaru w 
ciągu kilku godzin, nie potrzeba 
utrzymywać nadmiernych zapasów 
w sklepach i unieruchamiać go- 
tówki. Dzięki szybkiej dostawie 
kupiec może się obejść małemi za- 
pasami, a jednocześnie mieć duży 
i szybki obrót. 

Informujcie się w _ biurach 
„Lotu” i Oddziałach firmy 
ekspedycyjne) S. A. Hartwig. 

Samoloty kursują codziennie 
lub dwa razy dziennie: Warsza- 
wa — Poznań — Kraków — Ka- 
towice — Lwów — Bydgoszcz — 
Gdańsk — Wiedeń. 
> A ma z. FRA 
T M 

Dobra rada. Najprostszy i naj- 
Pewniejszy sposób pozbycia sig 
łaparcia, które często staje się 
źródłem znużenia i chorób, pole- 
ga na  racjonalnem stosowaniu 
Cascarine Leprince w ilości 1 i 2 
Pigułek wieczorem podczas jedze- 
nia, co przywraca prawidłową 
działalność kiszek. Sprzedaż we 
Wszystkich aptekach. 


francuskiej | 


Z powodu gorącej kampanii, 
prowadzonej ostatniemi czasy W 
Niemczecl dokoła sprawy za- 
twierdzenia lub odrzucenia przez 
parlament ugody likwidacyjnej i 
traktatu handlowego z Polską, 
na łamach prasy niemieckiej po- 
jawiały się często głosy usiłuja- 
ce rozważyć istotę antagoniz- 
mu polsko - niemieckiego i po- 
iszukiwać zeń dróg wyjścia dla 
Niemiec pożądanych. Z pośród 
tych głosów podane zostały w 
streszczeniu do wiadomości czy- 
telników naszego pisma ostat- 
nio trzy obszerne artykuły p. v. 
Oertzena w „Vossische 
Zita 

Dziennik zarówno jak publi- 
cysta należą do względnie po- 
jednawczo usposobionych wobec 
Polski, bardziej pojednawczo w 
każdym razie niźli ks. prałat 
Ulitzka, który w swym ostrym 
ataku na rewizję granic z Pol- 
ską, wygłoszonym w r. ub. na 
zjeździe z katolikami francuski- | 
| mi, potrafił jednak utrzymywać, 
że jest ożywiony „sympatją* dla 
Polski. 

P. v. Oertzen, który oczywiś- 
cie także jest za rewizją granic, 
swoją analizę stosunków polsko- 
|niemieckich oparł częściowo na 
powtórzeniu argumentów ks. 


Izby Handlowej Francusko - Pol- 
skiej, Jan Duhamel, dyrektor ge- 
neralny Towarzystwa Imigracyi- 
nego, radca Tirman, wiceprezes 
'Stowarzyszenia France - Pologne, 
Menabrea, generalny sekretarz 
tego Stowarzyszenia, poseł Jan 
Locquin, prezes grupy parlamen- 
tarnej francusko - polskiej, posło- 
wie Albert Salles i Jan Molinie 
loraz szereg wybitnych osobisto- 
ści ze Świata handlowego i prze- 
mysłowego Francji. 

Wygłoszono szereg przemówięí 


podkreślających tak ze strony frar.- 
cuskiej, jak i polskiej wspólnot: 
interesów polsko - francuskich oraz 
manifestujących gorącą  przyjaż1 
Polski i Francji. 

Między obecnymi trwała aż do 
wczesnego ranka ożywiona wymiana 
zdań, dowodząca, że sympatje, istni>- 
jące między dwoma narodami, wyr'- 
sły nietylko na dawniejszym senty - 
mencie, lecz oparte są na rzeczowej 
wspólności zagadnień gospodarczych. 
Pol. Aj. Tel. 


PODRÓŻ W. SIEROSZEWSKIEG' 


Lille, 1 kwietnia. — Wacław 
Bieroszewski odbył powtórną wy- 
cieczkę do osad polskich w Północne; 
Francji. W sobotę, dnia 29 marcz, 
odbyło się w Lilłe przyjęcie, urzą- 
dzone na jego cześć przez miejscowe 
zjednoczenie francusko - polskie. Z. 
braniu przewodniczył rektor uniwe: - 
sytetu Chatelet w otoczeniu wład,. 
departamentalnych. Obecni byli ko..- 
sul polski, grupa literatów i artystów 
miejscowych oraz przedstawiciele 
prasy. 


CZAS 


odnowić prenume- 
rate na miesiąc 
kwiecień i kwarta? 
H-gi. 
TAMRON 


Trudności porozumienia 


NIEMIECKA DYSKUSJA PRASOWA Z POWODU UKŁADÓW Z POLSKĄ. — KOŁOWACIZNA 
„POKOJOWEJ REWIZJI* GRANIC 


Ulitzki,i zwężając je przez odię- 
cie pierwiastka „geo - politycz- 
nego“, rozszerzając zaś przez 
uwzględnienie momentów uczu- 
ciowo-nastrojowych. Główny ar- 
gument niemiecki, uporczywie w 
kółko powtarzany, polega na 


tem, iż nowa granica naruszyła: 


równowagę gospodarczą i komu- 
nikacyjną wschodniej części Nie- 
miec, powoduje więc częściowe 
zubożenie i wyludnianie pogra- 
nicznych miejscowości 
kich, odciętych od rolniczego za- 
plecza polskiego. Wydziwia p. 
Oertzen zwłaszcza nad granicą 
Śląska. ubolewa nad pozbawie- 
niem Niemiec ich przedwojenne- 
go zbożowego śŚpichrza w na- 
szych województwach wschod- 
nich, podkreśla trudności kredy- 
towe jakie zwłaszcza dla wsch. 
pruskiego rolnictwa wynikają z 
niepewnego położenia politycz- 
nego, a nie wspoinina już nawet 
o skarzach Szczecina i częścio- 
wo Królewca na zwrot eksportu 
polskiego ku Gdańskowii Gdyni. 

Oprócz: granic za drugą naj- 


większą bolączkę poczytuje p.| 


v. Oertzen zagadnienie mniejszo- 
ści niemieckiej w Polsce. Twier- 
dząc. że jest ona „tyranizowa- 
na“ nie przytacza jednak żad- 
nych dowodów, prócz pewnych 
ograniczeń i ostrożności jakie 
musiały być z naszej strony sto- 
sowane w okręgach pogranicz- 
nych, oraz oprócz akcji likwida- 
cyjnej częściowo przeprowadzo- 
nej w latach ubiegłych. Wkońcu 
dochodzi autor do wniosku, że 
układy z Polską należy przyjąć, 
gdvż choć nie całkowicie, ale 
jednak w znacznej mierze mogą 
one złagodzić tarcia gospodar- 
cze z powodu nowej granicy. 
Ponieważ zaś Polacy wcale nie 
chcą mówić o jej „pokojowej“ re 
wizji. bo nie przeszedłszy próby 
sił z Niemcami nie dowierzają sa 
mym sobie i obawiaja się prze- 
sadnie niebezpiecznych dla sie- 
bie ustępstw w tym zakresie na 
korzyść Niemiec, przeto, zdaniem 
p. v. Oertzena nie pozostaje nie 
innego. jak propagować niemiec- 
ki punkt widzenia wobec zagra- 
nicy i oczekiwać takiej zmiany 
w konjunkturze  międzynarodo- 
wej. któraby pozwoliła wywrzeć 
na Polske dostateczny nacisk. 
Konjunktura taka już się tra- 
fiała, nacisk, zwłaszcza przez fi- 
nansową blokadę, Niemcy wywie- 


rają na nas silny, wyniku jednak. 


dla nich pożądanego to nie dało, 
bo dać nie może. Nie da go rów- 
nież dalsza jeszcze zmiana na na- 
szą niekorzyść, po ewakuacji 
Nadrenii, bo zasadniczo nie inne- 
go, jak tylko starcie zbrojne, dać 
bv go nie mogło. Dla Niemiec 
granica obecna jest „niemożliwa“, 
gdyż powoduje pewne trudności 
gospodarcze, które jednak można 
było oddawna w lIwiej części zlik- 
widować, reorganizując zgodnie 
ze zmienionemi warunkami współ 
życie gospodarcze z Polską. Go- 
spodarczo szkodliwą niepewność 
położenia wyłącznie i jedynie wy- 
twarzają sami Niemcy, przez u- 
partą wrzaskliwą kampanię rewi- 
zviną granic. To się na nich sa- 
mych mści. 

Gdyby niedogodności miejsco- 
we uważać za rozstrzygające o 
granicach państw to wogóle ni- 
gdy i nigdzie nie możnaby było 
nowych granic przeprowadzać. 
Niesłusznie dalej uskarżają się 
Niemcy na to, żeśmy ich po- 
krzywdzili likwidując częściowo 
ich stan posiadania w naszych 
województwach wschodnich, gdyż 
był to stan nieprawy, osiągnięty 
przez zbrodnię rozbioru w w. 
XVIII, oraz przez gwałt polityki 
germanizacyjnej. Stan ten nie- 


niemiec- | 


Porwanie Srwerdzone 


Policja szuka sowieckiego okrętu 
Paryż, I kwietnia. — Dzien- 
niki poranne donoszą, że władze 
policyjne przyszły na podstawie 
"możliwy był do pogodzenia Z zeznań świadków do przekona- 
trwałą przynależnością do pań- nia, że wywiezienie generała Ku 
stwa Polskiego tych jego prasta- |tjepowa na statku, który odpły- 
rych ziem, albowiem zmierzał nął z brzegów Francji pomiędzy 
właśnie do wyzucia nas z nich. Villers a Houlgate jęst stwier- 
-Przeszkadzają p. v. O. i powsta- dzone. Policja bada obecnie ruch 
nia śląskie i nawet Wilno, a do-, okrętów w kanale La Manche 
dajmy, iż zapomniał o ruchu podczas ostatnich dni stycznia 
zbrojnym w Poznaniu w r. 1918, celem stwierdzenia i ustalenia 
ibo i on przecie nie był plebiscy- | nazwy statku. na którym wywie 
tem. Jednakże o budowie pań- ziono sen. Kutiepowa. — ATE. 
stwa nie może rozstrzygać wy- 
łącznie ani wola miejscowej lud- 
ności lub jej części, ani miejsco-, 
we względy gospodarcze. Pol- 
skie stanowisko w sprawie granic| Na temat konferencji morskiej 
i wcale nie wypływa z obaw „prze- Paryż, 1 kwietnia. — Prasa 
sadnych' lecz istotnych. Niemcy poświęca długie artykuły konfe- 
w dyskusji lub propagandzie na rencji londyńskiej, zaopatrywając 
temat tych spraw, świadomie lub je znamiennemi tytułami, i tak 
instynktownie starają się je spro- „Echo de Paris“ daje swemu ar- 
wadzić na poziom o wiele płytszy | tykułowi tytuł: „Niema wyraź- 
niźli go one posiadają w istocie. nej zapowiedzi powodzenia”, „Le 
P. v. Oertzen jeszcze bardziej ni- Matin“: „Żadna ze stron nie Wy- 
źli ks. Ulitzka wystrzega się naj- daje się skłonna do ustępstw”, 


Pesymizm francuski 


lżejszej wzmianki o tej nieubła-. 
ganej, żelaznej logice następstw, 
łakiemi zagrażać musiałoby Pol- 
sce każde ustępstwo od obecnego 
naszego zachodniego stanu posia- 
dania na rzecz Niemiec. Geogra- 
fja i strategia bezapelacyjnie po- 
stanowiły, że 
wydajemy na łaskę i niełaskę nie- 
miecką nietylko Wielkopolskę, 
ale i całą Polskę. Degradacja na- 
jsza do roli, którą nam wyznaczył 
manifest dwóch cesarzy z 5 listo- 
pada 1916 r. byłaby tylko kwe- 
'stją niedługiego czasu. Dlatego 
to właśnie najczystszą jest uto- 
|pią niemieckie opowiadanie o „po 
kojowej rewizji“. Ani piędzi zie- 
mi na zachodzie nie ustąpimy, bo 
|podpisalibyśmy wyrok Śmierci na | 
siebie samych. Nie chodzi tu o, 
jakieś zatargi graniczne lecz ol 
byt lub niebyt naszego niepodłe- 
 głego państwa St. Szczutowski. 


ROLNICTWO 


Ryga, I kwietnia. — Z Mo- 
skwy donoszą, że akcja zasie- 
wów wiosennych jest zagrożona 
z powodu braku traktorów płu- 
gów oraz wyniszczenia żywego 
inwentarza podczas kolektywiza 


Oklahoma w mgle naftowej 


Groźny wybuch w kopalni 

Londyn, I kwietnia. — We- 
dług doniesień z Nowego Jorku 
kw pobliżu  Oklahomy nastąpiła 
eksplozja w szybach naftowych. 
Wydzielają się wielkie ilości roz- 
pylonej maity, która wskutek 
zmiany kierunku wiatru zagraża 
miastu. 

Władze poleciły mieszkańcom 
miasta zamknąć wszystkie okna. | 
oraz zgasić wszystkie ognie w 
promieniu trzech kilometrów od! 
szybów naftowych. Położone w! 
pobliżu fabryki otrzymały pole-' 
cenie zgaszenia swoich kotłów 
w razie gdyby niebezpieczeń- | 
stwo się rozszerzało. — ATE. 


Powstanie Indjan 


Ekwador pod grozą rewolucji 


Londyn, 1 kwietnia. — We- 
dlug doniesień z Ekwadoru ocze- 
kiwany jest tam wybuch wielkie- 
go powstania Indian. Zgórą 10 
tysiecy Indjan ma zamiar na- 
paść na jedno z miast na pół- 
'nocno - zachodnim Ekwadorze i 
'splądrować je. Powodem zabu- 
rzeń jest chęć zemszczenia się za 
rzekome krzywdy. wyrządzone 
Indjanom przez rząd Fketwądn- 
ik, = ZAJE, 


| 


tracąc Pomorze, | 


„Petit Parisien“: „Horyzont za- 
'ciemnia się", „Excelsior: „Nie- 
pewny wynik“, „Figaro“: „Kry- 
zys paktów“, „Le Journal“: „Nie- 
trwałe załatwienie“. — Pol. Aj. 


|Tel. 


Zgoda Japonji 

Na propozycje amerykańskie 

Londyn. 1 kwietnia. — Od- 
powiedź rządu japońskiego na 
kompromisowe propozycje ame- 
rykańskie w sprawie rozbroje- 
nia na morzu jest gotowa i jesz- 
cze dziś zostanie przesłana do 
Londynu. Pomimo ostrego sprze 
ciwu admiralicji oraz szerokich . 
kół społeczeństwa, rząd japoński 
wyraził podobno w swej odpo- 
wiedzi zgodę na propozycję St: 
Zjedn. opatrując je jednakże pew " 


nemi zastrzeżeniami. — ATE. 


Apiny z gospodarstwa 


SOWIECKIE W RUINIE 


cji. Sowiecki trust „Chlebocentr“ 
miał dostarczyć traktorów na 40 
tysięcy HP, dostarczył natomiast 
tylko ua 12 tys. t. zn. 30 proc. 

Centralny kraj Czarnoziemny 
otrzymał tylko 3 proc. potrzeb- 
nej ilości traktorów, republika 
zaś tatarska i kraj Uralski nie 
otrzymały dotychczas ani jed- 
nego traktora. Jak donosi 
Prawda“ w Saratowie w 
warsztatach centralnych leżą 
163 traktory bez użytku, gdyż 
niezbędne części składowe zosta 
ły rozkrądzione. Do Rostowa 
nad Donem oraz na Kubaniu do- 
starczono traktory niezaopatrzo- 
ne w niektóre części i nienada- 
jące się wskutek tego do użytku. 
Analogiczne wiadomości nad- 
chodzą z Ukrainy i innych uro- 
dzajnych prowincyji. 

Władze sowieckie zaczęły sto- 
sować ostre represie przeciwko 
instytucjom. wysyłającym trak- 
tory, nienadające się do użytku. 
APE, 


WIATR BURZY FABRYKI 
Ryga. I kwietnia. „Praw- 


[da* donosi o niebywałym wy- 


padku ilustrującym dobitnie de- 
zorganizację. panującą w prze- 
myśle sowieckim. Nowowybudo- 
wana wielka cegielnia w Tule zo 
stała zburzona przez silny wiatr 
podczas burzy. Dziennik zazna- 
cza, iż winę zburzenia fabryki 
przez wiatr ponosza kierownicy 
robót budowlanych, gdyż. jak 
wykazsło śledztwo budowa fa- 
bryki bwła wykonana viedhale, 
Straty obliczane są na 400 tys. 
rubli. Budowę cegielni rozpoczę- 
to na nowo. ATE. 


ZYCIE RELIGURZ 


SZKALOWANIE KOSCIOŁA | POLSKI 


INFORMOWANIE METROPOLITY DIONIZEGO 


KŁAMLIWE 


Kancelarja synodu prawosław- 


nego w Warszawie rozesłała do wyższym listem swoim zaszko- prawosławnej iw Polsce, 


prasy wyjaśnienie w sprawie po- 
danego przez naszą Agencję Wy- 


jątku z listu metropolity Dioni- jakgdyby u nas panował gwałt, | polskich, 


zego do patriarchy gruzińskiego, 
Chrystofora. 

W wyjaśnieniu swem kance- 
laria synodu podaje, że metropo- 
lita Dionizy rozesłał do wszyst- 
kich zwierzchników autokefalicz- 
nych Cerkwi prawosławnej przy- 
jętym zwyczajem życzenia z 0- 
kazji świąt Bożego Narodzenia. 
List z życzeniami o jednakowym 
tekście do wszystkich metropoli- 
tów i patriarchów prawosław- 


nych w ięzyku francuskim i ro-| 


syjskim, zawiera m. in. następu- 
jący ustęp: 

„Naszą świętą prawosławną 
Cerkiew w Polsce doświadczył 
Bóg w roku przeszłym klęską, 
równą rzezi niewiniątek betleem- 
skich, gdyż kler rzymski chce 
odebrać nam połowę naszych 
świętych kościołów i pozbawić 
przez to 2,000.000 przeszło na- 
szych wiernych duchowej stra- 
wy i praktyk religijnych". 

Dalej następuje ustęp z listu 
do Koryntian X. 13: ...Bóg, któ- 
ry nas oświadczył, „nie po- 
zwoli, abyśmy doświadczali po- 
nad nasze siły, lecz da nam moc 
wytrwania“. 


Z powyższego wynika, że a-| 


gencja sowiecka TASS wiernie 
podała, wbrew naszym pierw- 
szym  wątpliwościom, odnośny 


ustęp tekstu listu metropolity 
Dionizego, z czego naturalnie 
skorzystały władze sowieckie, 


przedstawiając w sposób jaskra- 
wy „prześladowanie“ prawosła- 
„wia w Polsce. 

Metropolita Dionizy dostar- 
czył Sowietom broni przeciwko 
Kościołowi i Polsce. 

Pomijając bezsensowną ana- 
logie pomiędzy kwestią rewindy- 
kacji kościołów a rzezią niewi- 
niątck betleemskich, musimy 
stwierdzić, że: 

1) metropolita Dionizy popel- 
nil kłamstwo, twierdząc, że Ko- 
Ściół katolicki „chce odebrać 
nam połowę naszych świętych 
kościołów*. Biskupi katoliccy i 
prasa polska niejednokrotnie wy- 
iaśniali, że nie chcą ani jednej 
świątyni prawosławnej, zbudo- 
wanej przez prawosławnych i 
przeznaczonej dla kultu prawo- 
sławnego. Świątyń prawosław- 
nych jest w Polsce około 2.000. 
Księża Biskupi zwrócili się do 
sądów z wnioskami o rewindy- 
kację 755 objektów. a nie cerkwi. 
A zatem gdzie jest połowa, jak 
twierdzi metropolita w swym 
liście? 

Następnie metropolita Dioni- 
zy doskonale wie o tem, że 
wśród świątyń zabranych przez 
rządy carskie i używanych obec- 
nie przez prawosławnych, jest 
202 kościołów rzymsko - katolic- 
kich, łacińskich, które nigdy nie 
były unickiemi, a zatem nie mo- 
gą być przedmiotem sporów. 

„Woskresnoje Cztie- 
nje“, organ metropolity Dioni- 
zego, w jednym z ostatnich nu- 
merów zamieścił list JE. Ks. Bi- 
skupa Łozińskiego, w którym 
Ks. Biskup oświadcza. że proce- 


sy rewindykacyjne zostały wy- 


toczone, gdyż upływał okres 
przedawnienia, chodziło zatem 
przedewszystkiem o wzgląd for- 
malny; a następnie wątpliwą jest 
rzeczą, czy Księża Biskupi kato- 
liccy zechcieliby korzystać 
tych Światvń. 
stwowe oddały 
Kościołowi 


je z powrotem 
katolickiemn. 


Zi 


2) Metropolita Dionizy po-' 
dził państwu Polskiemu, gdyż 
przedstawił stosunki polskie tak, 


a nie prawo. Zwrócenie się do 
sądów państwowych o wymiar 
sprawiedliwości nie 


metropolita, że „kler rzymski 
chce odebrać nam połowę na- 
szych kościołów“. 

Skutek listu metropolity Dio-, 
nizego był taki, że zarówno w 
parlamencie angielskim, jak i 


złożone interpelacje 
prześladowania 
Polsce. 


Należy bardzo ubolewać, 


z powodu! 
prawosławia Ww 


że 


jący nasze stosunki zagranicą, 


może być 
równoznaczne z tem. co napisał swe wysokie stanowisko metro- 


lzińskiego do 


tego rodzaju list, mijający się z, 
prawdą i niekorzystnie oświetla-' 
'tem większy wstyd. (KAP.). 


wystosował zwierzchnik Cerkwi 
który 
powinien zawsze pamiętać, że, 
zawdzięczając pomocy ` rządów 
rozbita i  ro.strojona 
czasu wojny ` Cerkiew prawo- 
sławna została ponownie zorga- 
nizowana i uposażona, że nawet 


polita Dionizy, iak również i au- 
tokefalje Cerkwi prawosławnej, 


| zawdzięcza staraniom i poparciu 


byłego ministra W R i O P, 
p Stanisława Grabskiego 
Tłumaczenie kancelarji syno- 


kongresie amerykańskimi zostały | |du, że w chwili wysłania orędzia 


metropolity Dionizego nieznany 
był mu stosunek patriarchy gru- 
władz sowieckich, 
wcale nie * umniejsza odpowie- 
dzialności autora listu za zawar- 
tą w nim treść, lecz przynosi 


Warunki życia ekonomiczno-spo- 
łecznego, które oderwały kobietę od 
domowego ogniska i kazały jej pra- 
cować poza domem, zachwiały samą 
istotą życia rodzinnego, niszcząc je 
u podstaw. 

W Ameryce prof. Ogburn skonsta- 
tował naukowo, że znaczenie rodziny 
w życiu społecznem zmniejszyło się 
znacznie w ostatnich czasach. 
Gdzieindziej, np. w Rosji Sowieckiej 
z racji zasadniczo - programowych 
niszczy się rozmyślnie życie rodzin- 
ne i burzy ogniska domowe. 

We wszystkich krajach stwierdzo- 
ny został upadek węzłów rodzinnych, 
a główną tego przyczyną jest od- 
wrócenie ‘kobiety «1 ptzymusowe lub 
dobrowolne, w myśl modnych haseł- 
od domu i domowych obowiązków. 

Związki katolickie kobiet wszyst- 
kich narodów, rozumiejąc grozę po- 
łożenia, dokładają wszystkich sił, by 
zapobiec zbliżającej się katastrofie i 
ratować jeszcze zawczasu życie ro- 
dzinne, które bardzo ściśle związane 
jest z życiem religijnem. 

Wśród środków skupiania rodziny 
nie może zabraknąć nowoczesnego 
radja, które służy przedewszystkiem 
domom rodzinnym, a więc jest dla 
nich zawsze dostępnem. 

Poza tematami ściśle religijnemi 
należy organizować odczyty z dzie- 
dziny zdrowotności rodziny, kwestji 
mieszkaniowej, o niedzieli dzieci w 
rodzinie, o kulturze muzyki, o sztuce 
w domu i t. p. 

Gdy obecnie, z powodu racjonali- 
zacji gospodarstwa domowego i wielu 
nowoczesnych udogodnień, wiele za- 
jęć domowych kobiety odpadło lub 
zostało uproszczonych, tem więksmo 
otwierają się przed kobietą XX wie- 
ku możliwości, by się stała duszą 
domowego ogniska. 

Na tem polu potrzeba jeszcze wie- 
le uświadomienia samej kobiety, by 
zrozumiała ona swą rolę w obecnych 
warunkach życia. To zadanie uświa- 
domienia ogółu spełnić może radjo, 
wyjaśniając np. jak żona i matka, 
mimo trudności mieszkaniowych i 
skąpej pensji, może dzieci i męża 
przywiązać do życia domowego. 


Podobną rolę może spełnić radjo 
w stosunku do dorastającej młodzie- 
ży żeńskiej, przedstawiając ze stro- 
ny ideowej powołanie żony i matki 
i wyrównując to, czego szkoła w dzi- 


siejszych warunkach dać nie jest 
(jw stanie. 
Pozatem, radjo może pouczać a 


Rodzina i radio 


NA RATUNEK GINĄCEGO DOMOWEGO OGNISKA 


ubezpieczeniach, opiece nad dzieckiem. 
i matką, o wszystkich instytucjach, 
które wprost lub pośrednio mają 
związek z życiem rodzinnem. 

Faktem jest, że w. dzisiejszych 
warunkach nie można pominąć ra- 
dja, jako czynnika niezwykle wpiy- 
wowego dla ratowania i podniesie- 
nia na wartości tak decydującej w 
przyszłości narodów placówki, jaka 
jest rodzina. 


Labour zyści angielscy 
Wzór :dla naszych socjalistów 


"Katolicy angielscy, podobnie, jak 
francuscy, zgłosili obecnie pod adre- 
sem rządu szereg rewindykacyj, do- 
tyczących szkolnictwa. Rewindykacje 
te podpisało osiemnastu posłów la- 
bourzystów. 

Notujący tę wiadomość „L*Echo 
de Paris“ pisze: „Cóż myślą o tem 
ich socjalistyczni towarzysze fran- 
cuscy?6 

Co myśią o tem również towarzy- 
sze polscy, występujący niejednokrot- 


nie przeciwko religijnemu nauczaniu 
w szkołach? 


„La Croix“ umieściła fotogra- 
tję, przedstawiającą, jak premjer rzą 
du angielskiego, MacDonald, przed 
rozpoczęciem posiłku na urzędowym 
bankiecie ze złożonemi rękami poświę: 
ca chwilę skupieniu i modlitwie. Pro- 
szę sobie przedstawić — dodaje in- 
ne pismo francuskie — że premje" 
rządu francuskiego tak publicznie 
manifestuje swe przekonanie. A jed- 
nak MacDonald jest labourzystą naj 
czystszej wody, należy do najpostę- 
powszej partji angielskiej. 


Coby na to powiedziała nasza 
prasa „postępowa” i socjalistyczna” 


Ziazd 


partyj katolickich w Antwerpji 

W ciągu miesiąca lipca 1930 r. 
odbędzie się w  Antwerpji zjazd 
przedstawicieli  partyj katolickich 
i różnych krajów, a mianowicie: cen 
trum niemieckiego belgijskiej 
chrześcijańsko demokratycznej 
partji, oraz partyj katolickich Ho- 
landji, Austrji, Hiszpanji, Francji i 
Czechosłowacji. 


Przy sposobności przedstawicie- 


|pędzeni i 


2.IV. 1930. Nr. 91 


| LIST Z ROSJI SOWIECKIEJ 


- a 


Wiadomości, które otrzymuje- 
my bezpośrednio z Rosji, mówią, 
że w odpowiedzi na wyznaczo- 
ną przez Papieża ua dzień 19 
marca r. b. kruie + modlitw | 
ekspiacyjnych Sowiety  wzmo- 
gły prześladowanie chrześcijan. 

Poniżej podajemy garść szcze- 
gółów z m. lutego r. b. “ 


W Leningradzie żołnie- 
rze bolszewiccy zamknęli i opie- 
czętowali katedrę katolicką. - To 
samo zrobili z kościołem kalwi- 
nów francuskich przy ul. Bolsza- 
ja Koniuszennaja 25. Kościół kal- 


najbardziej skłaniać -ku zasadom 
bolszewickim. Ale i oni po pew- 
nym czasie zostali stamtąd wy- 
świątynię zamknięto, 
a następnie zamieniono na cen- 
tralną siedzibę bezbożników le- 
ningradzkich. 


Zamknięciu katedry katolickiej | 
towarzyszył wzruszający epi- 


zod. W chwili przybycia żołnie- 
rzy do kościoła * księży tam nie 
było. Żołnierze przed zamknię- 
ciem katedry poczęli konfisko- 
wać przedmioty ruchome. Wy- 
łamali drzwiczki do tabernaku- 
lum i wyięli puszkę, w której 
znajdowały się Hostje św. Pew- 
na kobieta zaprotestowała prze- 
ciwko Świętokradztwu. Wówczas 
dowódca oddziału rzekł w unie- 
sieniu: „Nie krzycz, nie bój się! 
Jeżeli chcesz te swoje świętości, 
to ci je damy“ i wysypał z pusz- 
ki komunikanty do białej chusty, 
którą kobieta mu  podstawiła i 
w której wyniosła je następnie 
z kościoła. Żołnierze kradli w 
dalszym ciągu, potem  potrza- 
skali ołtarze i, opieczętowawszy 
wrota świątyni oddalili się. 

W miejscowości Makiejew- 
ka kościół katolicki zamieniono 
na kinematograf. 

W  Niżnim Nowgoro- 
dzie kościół katolicki zamienio- 
no po zamknięciu go bez 
uprzedzenia — na posterunek G. 


FZU: 


W Swierdłowsku komso- 
molcy zamknęli kościół katolicki, 
nie pytając o zdanie ludności 

W Samarze zamknięto ko- 
Ściół katolicki na skutek petycji 
małej grupki żydów, których na- 
zwiska mają polską końcówkę. 


W Humaniu, gdy żołnierze 


była przepełniona wiernymi, któ 
rzy modlili się i prosili, by im 
przynajmniej pozwolono odśpie- 
wać po raz ostatni przed opie- 
czętowaniem domu Bożego lita- 
njẹ do Matki Boskiej. Do prośby 
tej dowódca oddziału odniósł się 
przychylnie i gdy po skończonej 
litanji wierni zaintonowali an- 
tyfonę „Pod Twoją obronę”, roz- 
legł się taki płacz. że żołnierze 
musieli wyjść, by się również nie 
rozpłakać, poczem dopiero po 
skończonym śpiewie i wyjściu lu- 
dzi z kościoła, kościół zamknęli. 


Tyle, jeżeli chodzi o kościoły. 
So się zaś tyczy prześladowania 
duchowieństwa, to staje się ono 
lcoraz okrutniejsze , 


gdyby sądy pań-| 


le Belgji i Niemiec omówią kwe- 
stję ewentualnego zbliżenia belgij- 
sko - niemieckiego. 


ogólnych sprawach, dotyczących ro- 
Idzin. 6 związach mieszkaniowych, 


Na Podolu w diecezji Żyto- 
i mierskie: aresztowano wszyst- 
kich księży dekanatu płoskirow- 
skiego. Ludność katolicka, liczą- 
ica około 60 tysięcy dusz, zosta- 
ita bez żadnej opieki duchowej. 
Oto nazwy parafii i nazwiska 
aresztowanych księży: parafia 
|Płoskirów, księża: Kwaśniewski 
li Mioduchowski; parafia Fulczyn 


|ks. Wojciech Kobec; parafia Jar- 


| Jurkiewicz 


| KILKA NOWYCH SZCZEGÓŁÓW Z MARTYROLOGII 
: CHRZEŚCIJAN 


molińska, ks. Cirski; parafja sa- 
tanowska, ks. dziekan Jan Ło» 
dygo; parafja tarnorudzka, ks. 
Kazimierz Nanowski; parafja wo 
łoczyska, ks. Adolf Słotwiński; 
parafja Kumanów, ks. prał. Anto- 
ni Lisiewicz, tajny szambelan Je- 
go Świątobliwości; parafja Gro- 
dek, ks. Szyszko; par. Ostrów, 
ks. Józef Jasiński; parafia Ska- 
sińska, ks. Trocki. 


Więziony w Leningradzie ks. 
dostał- obłąkania, a 
ks. prałat Przyrembel, również 
więziony w Leningradzie i wie- 


wiński był już raz zamknięty i|lokrotnie skazywany na śmierć 
oddany baptystom, którzy po-|przez rozstrzelanie,  postradał 
śród protestantów zdawali się wzrok. 


Matka Ludwika ze zgromadze= 
nia Franciszkanek - Misjonarek 
Najśw. Marji Panny po odbyciu 
pięcioletniego więzienia w Jeni- 
sejsku na Svberji nie została 
zwolniona, lecz odesłana 400 
klm. bardziej na północ do miej- 
scowości, która nie ma połącze» 
inia pocztowego ze światem. In- 
na Franciszkanka, siostra Salo- 
me również została wysłana 
gdzieś, przyczem nie można od- 
należć jej śladów. 


Z niemniejszem okrucieństwem 
traktowane jest duchowieństwo 
prawosławne. 


W Małachówce wyrzuco- 
no z mieszkania na ulicę pewne- 
go duchownego prawosławnego 
razem z 9-ciorgiem dzieci. Miesz 
kańcom zabroniono udzielania 
mu przytułku pod grozą, że zo- 
staną wyrzuceni na bruk. W 
dniu 6 lutego o godz. 11 rano 
wyrzucono na ulicę innego du- 
chownego prawosławnego wraz 
z żoną, będącą od pięciu miesię: 
cy w ciąży. To samo zrobiono 7 
innymi duchownymi w wielu oko 
licach Moskwy; i tam także za 
broniono ludności okazywania im 
jakiejkolwiek pomocy. Jeden z 
tych nieszczęśliwych  doprowa- 
dzony do rozpaczy, powiesił się. 
W okręgu moskiewskim banda 
komsomolców wpadła do cerkwi 
i rzuciła się na duchownego, 70- 
letniego starca, obcięła mu bro 
dę, a następnie wyciągnęła go za 
włosy, pobiła i umierającego po: 
rzuciła na ulicy. W Krasko 
w ie aresztowano popa i diako 
na w chwili, gdy odprawiali na 
bożeństwo przy ołtarzu. 


A oiv jeszcze jeden epizod tra 


l jb UCTZĆ | giczny. Pewna kobieta, matk: 
przybyli do kościoła katolickie- czworga małych dzieci, został: 
go, by go zamknąć, Świątynia | oskarżona, że udzieliła schre 


nienia żonie wypędzonego du 
chownego. Kobietę tę zawiada 
miono, że i ona również będzie 
wyrzucona na bruk. Niewiasta 
nie okazała żadnego wzburzenia 
wróciła do domu i przyrządziła 
jedzenie dla dzieci. Gdy dzieci 
siadły do stołu, matka powie 
działa, by się dobrze nasyciły 
przed wyrzuceniem na ulice 
Gdy po pewnym czasie przyszli 
agenci G. P. U., celem dokona 
nia eksmisji, drzwi były zamknię 
te i na stukanie nikt nie odpo- 
wiadał. Agenci wyłamali drzwł 
i znaleźli przy stole matkę i dzie 
ci w głębokiem uśpieniu. Cała 
rodzina była martwa: matka 
otruła siebie i dzieci. 


A teraz jeszcze jedna uwaga, 
jak wyglądają podatki, które mu- 
szą płacić wierni. W „,Fasze 
czówce katolicy płacili do» 
tychczas 78 rubli (40 dolarów) 
podatku rocznie za małą kaplicze 
kę. W tym roku władze sowiec= 
kie powiększyły ów podatek do 
(1.818 rubli. Suma ta przewyższa 
„wartość materjalną bardzo 
skromnej kapliczki. (KAP.). 


ZIY. IJD. NY. JI 


ŻYCIE GOSPODI'RCZE 


IM DALEJ W LAs... 


Postrach cudzoziemców 


ZAKOŃCZENIE SPRAWY Z „CENTURY“. 


PRZYKRE 


Krótkowzroczność polityki Dy 
rekcji kazała jej sądzić, żę rynek 
drzewny na całym świecie 
wszedł w długoletni okres Świet 
nej konjunktury. Był to jednak 
błądiw tym wypadku i poprzed- 
nio, gdy Century“, zapewne 
zbyt słabo przygotowana finan- 
sowo nie mogła sprostać wszyst 

* kim wymaganiom wielkiego 
przedsiębiorstwa eksploatacji la- 
sów, a także,  szykanowana 
przez Dyrekcję Lasów Państwo- 
wych — zaczęła uciekać się do 
„Sposobów“ omijania zbyt wygó 
rowanych żądań. 

„Century“ zaczęła ustępo- 
wać swoję prawa koncesionariu- 
sza poddzierżawcom, występują- 
cym prawnie w roli pełnomocni- 
ków firmy, w ilości aż nazbyt 
widocznej, aby można było nie 
mieć wątpliwości, że „Centu- 

y“ staje się coraz bardziej po- 
średnikiem między Dyrekcją La- 
sów Państwowych, a prywatny- 
„mi przedsiębiorcami. 

To było zasadniczem uchybie- 
niem ze strony Century”, któ 
ra, zamiast sprzedaży bezpo- 
średniej drzewa zagranicę i spo- 
wodowania stąd przypływu -fun- 
tów szterlingów i dolarów do 
Polski, sprzedawała na miejscu, 
przez trzecie ręce podnosząc tem 
samem ceny na drzewo i psu- 
jąc rynek. 

Zachodzi pytanie: dlaczego Dy 
rekcja wtedy nie zerwała umo- 
wy -Zen tury“? 

Tymczasem zaczęły się, jak 
powiedzieliśmy, czasy dobre dla 
eksportu polskiego. W tym okre 
sie zwróciło się do Dyrekcii La- 
sów wielkie konsorcjum angiel- 
skie — „The British and 
European Timber Trust 
Company“ z pytaniem, 
czy niema sprzeciwu, aby 
konsorcjum nabyło 98 proc. 
akcyj „Century“? Dyrek- 
cja odpowiedziała, że nie wi- 
dzi takich przeszkód. Wyzna- 
czono sobie kontyngenty poręb, 
przyczem Dyrekcja zażądała, 
aby osobą prawną pozostało bez 
zmiany „Century“, na co się 
zgodzono i umowa zawarta zo- 
stała w październiku r. 1928. W 
grę weszły ze strony angielskiej 


poważne osobistości, jak: Sir 
Albert Bennett, członek Izby 
Gmin, skarbnik Stron. Kon- 


serwaliywnego i Prezes Trustu; 
p. Mandl — dyrektor generalny 
Trustu. oraz płk. Cuthbert Head- 
lam — vice - minister marynar- 
ki angielskiej. 

Dyrekcja prawdopodobnie do- 
piero w końcu r. 1928 spostrze- 
ga swą omyłke i stara się ją, na 
swój sposób, poprawić. 

Zawiadamia więc Anglików, że 
etat drzewny—z powodów wyż- 
szych konieczności gospodar- 
czych — zmniejsza z 400.000 me- 
trów sześciennych na 200.000 m. 
sz. To w marcu, a dalej, w kwiet 
niu r. 1929 żąda z różnych tytu- 
łów wpłaty 28.834 f. szt. i otrzy- 
muje tę sumę. Potem poszło żą- 
danie około 15.000 f. szt. zakwe- 
sijonowane jednak przez „Cen- 
tury", która prosiła o pewną 
«włokę dla uzgodnienia rachun- 
ków i wysunęła kontr - żądanie 
od Min. Rolnictwa 17.000 f. szt. 
| procentów od kaucii gotówko- 
wej, wynoszącej 50.000 f. szt. 
Przytem „Century“ stwier- 
dza, że pretensja Dyrekcji La- 
sów o niewpłacenie przez Spół- 
kę zaliczki gotówkowej za rok 
100% — 1929 do kasy Dyrekcii 
Wileńskiej, opiera się na niepo- 
rozumieniu, gdyż... zaliczka zo- 
stała wpłacona. 


Dnia 21-go maja 1929 r. Min. 
Rolnictwa zerwało umowę za- 
wartą ze spółką „Century“. 
Zaczęła się niepraktykowana w 
tych wypadkach walka stron. 
Spółka demonstrowała, jak mo- 
gła, chęć dalszej pracy i dbałość 
o niedopuszczenie do gnicia Ścię- 
tego i porzuconego drzewa. I 
Dyrekcja lasów też czyniła, co 
mogła: zatrzymywano  ładowa- 
nie drzewa w puszczach w Bia- 
iowieży, Hajnówce i Baksztach, 
wstrzymywano ruch kolejek leś- 
nych, gajowi występowali z bro- 
nią, interwenjowała policja... Tu 
i owdzie ukazywały się artyku- 
ty dziennikarskie z sensacyjne- 
mi tytułami, w kraju i zagranicą, 
zwłaszcza w Anglii. Były inter- 
wencje zagranicy. 

Aż wreszcie wszczęta zostaje 
akcia o zawarcie umowy likwi- 
dacyjnej, która podpisano osta- 
tecznie 14-go lipca 1929 r. Na jej 
podstawie „Century“ zrzeka 


Produkcja Inu 


a M. T. w Poznaniu 
Mimo stosunkowo szybkiego 
rozwoju naszego przemysłu, 


istnieją jeszcze pewne dziedziny, 
które albo wcale nie są uwzględ- 
nione przez rodzima produkcję, 
albo też w stopniu minimalnym. 

Jedną z tych dziedzin, to prze- 
rób lnu, na który w ostatnich la- 
tach zwróciły szczególną uwagę 
społeczeństwa Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu. Polska jest 
największą w świecie, po Rosii, 
producentką lnu, a mimo to nie 
jest wcałe notowana na giełdach 
światowych, na których notuje 
się natomiast przetwórców nie- 
mieckich i innych kupujących 
polski len. Targi w Poznaniu, 
jedne z pierwszych, zwróciły 
uwagę na tę niewyzyskaną do- 
statecznie w Polsce dziedzinę 
przemysłu, zwracając uwagę na 
konieczność propagowania zakła- 
dania warsztatów przerobu lnu. 
Możliwości w zakresie produkcji 
Inu i jego przerobu w Polsce, bę- 
dą wykazane na tegorocznych 
Targach w Poznaniu, jak się bo- 
wiem zapowiada, poważne za- 
kłady międlarskie w Polsce wez- 
mą w nich swój udział. 


Walne 


zebrania 
Spółek akcyjnych 


2 kwietnia: 

Zakład Leczniczy „Pod Piagtem', 
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 10 w 
Inowrocławiu, ul. Toruńska 4 (ew. 
II termin — o godz. 10 min. 30). 

„Gastronomja*, S. A.: zebr. nad- 
zwycz. — o godz. 16 w restauracji 
„Boulevard“ w Poznaniu, pl. Nowo- 
miejski 5 

Cukrownia „Krasiniec', 8. A.: 
zebr. zwycz. — o godz. 11 w lokalu 
S-ki w Warszawie, ul. Boduena 1, 
m. 8. 

„Zakłady Ceramiczne“! S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 11 w lokalu Ś-ki 
we Lwowie, ul. Akademicka 23. 

„Pezet“, Powszechne Zakłady Bu- 
dowłame, S. A.: zebr, zwycz. — o g. 
12 w lokalu S-ki we Lwowie, ul 
Akademicka 23. 


P e 
Upadłości 
Aron Turner, handel skór w So- 
snowcu, ul. Modrzejewska 39 uznany 
upadłym pod przymusem osobistym. 
Wacław Szczepaniak w Śremie, na 
własną prośbę. 


się swych praw do dalszego wy- 
konywania umowy z r. 1924 i 
wszelkich pretensyj do Skarbu, 
któremu ustępuje wszystkie ob- 
jekty, stanowiące jej majątek ru- 
chomy na terenach dzierżawio- 
nych, a więc: tartaki, kolejki, bu- 
dynki, maszyny etc. 

Wzamian za te „koncesje“ na 
rzecz Skarbu „Century* otrzy 
muje tytułem odszkodowania ol- 
brzymią sumę p 17 miljo- 
nów złotych, t. i. 375 tysięcy f. 
szt., zwrot kawi 50 "tysięcy f. 
szt. i procenty od dnia 17 lipca 
1929 r. do dnia zapłaty. oblicza- 
ne według stopy dyskontowei 
Banku Angielskiego. 

Dyrekcja, spostrzegłszy, że na 
raziła Skarb na tak poważne 
straty, szuka obecnie odwetu. 


|Szuka mianowicie tytułów praw 


rtych od obłożenia sum odszkodo- 
wawczych... . podatkami od do- 
chodu. Z tego źródła ma wrócić 
do Skarbu rzekomo 7.000.000 zł. 

A wszak można było bez tak 
przykrych następstw zerwać 
umowę, gdy spółka zaczęła ustę- 


|pować swe prawa osobom trze- 


cim i gdy zalegała z wpłatami, 
wreszcie — gdy nie dotrzymała 
niektórych warunków rebnych. 
O niezwykłym finale sprawy 
z Century“ pomówimy jutro. 


C-zet. 
GIEEDA 
"WALUTY 
Dolar St. Zjedn. 8.90 ' (sprzedaż 


8.92, kupno 8.88). ` i 


tad »**"DEWIZY *'* 
Holandja 357.90 (sprzedaż 358.80, 
kupno 357.00); Kopenhaga 238.80 
(sprzedaż 239.40, „kupno 238.20); 
Londyn 43.88 (sprzedaż 43.49, kupno 
43.27); Nowy Jork 8.906 (sprzedaż 
8.926, kupno 8.886) ; Nowy Jork (Ka- 
bel) 8.919 (sprzedaż 8.939, kupno 
8.899); Paryż 34.90 i pół (sprzed. 
84.99, kupno 34.82); Praga 26.41 
i jedna czwarta (sprzedaż 26.48, 
kupno 26.35); Szwajcarja 172.61 
(sprzedaż 173.04, kupno 172.18); 
Włochy 46.75 (sprzedaż 46.87, kup- 
no 46.63); Wiedeń 125.71 (sprzedaż 
126.02, kupno 125.40). t 
Obroty małe, urzędowy kurs do- 
lara wyższy. Dolar gotówkowy w 
obrotach pozagiełdowych 8.8985. Za 
rubla złotego żądano 4.71, płacono- 


rig 


by 4.70 i pół. Gram czystego złota 
5.9244. = 


PAPIERY PROCENTOWE 

5 proc. konwersyjna 55.00; 10 
proc. poż. kolejowa 102.50 (w proc.) ; 
8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
94.00 (zł. 161.68); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (zł. 161.68); 
F proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25 
(w proc.); T proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 83.25 (w proc.); 8 proc. 
L. Z. Banku rolnego 94.00 (zł. 
161.68); 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83.25 (w proc.); 8 proc. L. Z. Tow. 
kred. przem. pol. 81.75 — 82.00 
(w proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziem- 
skie 54.50; 8 proc. L. Z. m. Warsza- 
wy 16.50 — 76.75; 8 proc. L. Z. m. 
Lodzi 66.75; 10 proc. L. Z. m. Ra- 


domia 81.00; 8 proc. L. Z. m. Czę- 
stochowy 66.50; 8 proc. L. Z. m. 
Kiele 66.50. t 
AKCJE 
Bank Polski 167.25 — 166.50; 


Węgiel 53.50 — 54.00; Parowozy IIi 
cm. 64.00; Pocisk 2.50; Starachowi- 
ce 20.75 — 21.00; Haberbusch 105.00. 

Z pożyczek państwowych mocniej- 
sza 5 proc. konwersyjna. Obroty po- 


życzkami małe. Dla Listów zastaw- 
nych tendencja mocniejsza, dla 
akcyj — niejednolita. 


a 


| Katastrofalny Kryzys 


JUGOSŚŁAWJA rUD CIĘŻAREM SPADKU CEN © 


Jugosławia przeżywa obecnie 
tak ostry kryzys gospodarczy W 


rolnictwie, handlu i przemyśle, 
"|iakiego jeszcze nie notowano w 
tym kraju. 


Przyczyną główną, jak wszę- 
dzie, jest upadek rolnictwa z po- 
wodu ` katastrofalnie * obniżonych 
cen, co znowu powoduje zastój 
w handlu i przemyśle z braku 
konsumentów. 


Całe masy kukurydzy leżą po 
śpichrzach. W handlu zbożowym 
i gospodarstwach rolnych na po- 
rządku dziennym są zawiesze- 
nia wypłat, upadłości i licytacje. 


Dobra 
L] 

Koniunktura 

Ceny na zboże poprawiają się. 

Londyn, 1 kwietnia (tel.). — 
Według wiadomości z Nowego Jorku 
urodzaje zbóż w Stanach Zjednoczo- 
nych i Kanadzie zapowiadają się do- 
brze, jednakże nie osiągna wysokości 
z roku poprzedniego. Wskutek tego 
dziś podaż zbóż na rynku jest mniej- 
sza o połowę w Stanach Zjednoczo- 
nych, a o dwie trzecie w Kanadzie, 
niż w tym samym miesiącu roku po- 
przedniego. Wpływa to korzystnie 
na kształtowanie się cen, które osta- 
tnio wykazują stałą tendencję zwyż- 
kową. Według danych urzędu staty 
stycznego zmniejszyła się powierzch- 
nia zasiewów o 15 procent dla psze- 
nicy ozimej. Natomiast zasiewy psze- 
nicy jarej i kukurydzy są nieco 
większe niż w r. poprzednim. Je- 
dnakże zapasy zbóż są jeszcze tak 
wielkie, że rzucenie ich na rynek 
mogłoby natychmiast obniżyć ceny. 


Wiedeń, 1 kwietnia (tel.y. — 
Na zbożowej giełdzie wiedeńskiej 
tendencja dla żyta była ostatnio zna- 
cznie pomyślniejsza. Pszenica była 
mocna, przy niewielkiej ilości nabyw- 
ców. Również zboże na paszę miało 
tendencję silniejszą. 


Według wiadomości z Rumunji 
tamtejsze ceny na zboże utrzymują 
się nadai na niskim poziomie, pomi- 
mo polepszenia się sytuacji na ryn- 
kach światowych. Zwłaszcza nisko 
trzyma się kukurydza i jęczmień, 
gdyż nie ma prawie krajowych od- 
biorców. 


Standaryzacja hekonów 


celem podniesienia cen 
i eksportu. 

Ostatnie walne zgromadzenie pol- 
skiego Związku bekonowego uchwa- 
liło przeprowadzić w Polsce standa- 
ryzację bekonów. Przepisy te ujęto 
w 35 paragrafów. 


Przepisy tę uwzgłędniają istnie- 
jący w Polsce stan rzeczy przy rów- 
noczesnem wzięciu pod uwagę wy- 
magań rynku angielskiego. Jako mi 
nimalną produkcję bekoniarni, prze- 
pisy przewidują 500 sztuk świń ty- 
godniowo, przyczem określają szcze 
gółowo sposób urządzenia samej 
bekoniarni. Samo pojęcie bekonu, 
jest ściśle określone; ma ono odpo- 
wiadać angielskiemu  Wiltshire-cut 
side. Standaryzacja sama przewiduje 
21 typów, rozbitych na trzy grupy 
leanest, lean i prime. Pozatem usta- 
lono standard secunda. Statut prze- 
widuje dalej dokładnie sposób stem- 
plowania i opakowania bekonów. co 
będą kontrolować delegaci Związku 
w Gdańsku, a Instytutu Eksporto- 
wego w Londynie. 


Przeprowadzenie standaryzacji 
hekonów pozwoli na. postawienie na- 
szej produkcji na równi z zagranicz 
ną, co podniesie ceny i wielkość zby 
tu naszych bekonów w Anglji 


| kładem 


ATT 

Coraz natarczywiei mówi się 
o państwowych normach w obro- 
nie cen płodów rolnych. 

Urodzaje — jak można sądzić 
z dotychczasowych znaków — 
zapowiadają się dobrze. 

Podobny Kryzys przeżywają 
winnice. Z powodu zniesienia 
dawnych ceł austrjacko - węgier- 
skich wina jugosłowiańskie nie 
mogą zwalczyć konkurencji Gre- 
cji, Włoch i Hiszpanii. Ostatni 
kongres producentów win posta- 
nowił domagać się od rządu spe- 
cialnego poparcia krajowej pro- 
dukcji i wprowadzić ulepszenia w 
technice produkcji. Lecz wątpli- 
wem jest, czy właściciele winnic 
będą w stanie te ulepszenia za- 
stosować z powodu braku kapita- 
łów nakładowych. 

Naiciężej położenie kraju od- 
czuwa handel, szczególnie w sta- 
ro-serbskich okręgach, a zwłasz- 
cza w samym Belgradzie. 
Wszystkie składy sa przepełnło- 
ne towarem zagranicznym, które- 
go firmy cudzoziemskie udziela- 
ją na kredyt, nieraz bez pokrycia. 
Z powodu wielu wyprzedaży, 


spowodowanych bankructwem, 
niepodobna jest utrzymać cen 
normalnych. : 

Wiele firm pragnie jedynie 


doczekać sie terminu l-go maja, 
po którym ma wejść w życie no- 
we prawo, przewidujące różne 
ulgi dla dłużników. 

O stanie handlu i przemysłu 
można sobie wytworzyć pojecie 
na podstawie ogłoszonych upad- 
łości wielkich firm w ciągu dwu 
ostatnich lat. 


1928 1929 
Serbia 682 — 846 
Kroacja i Slawonia 80 — 85 
Bośnia UBIEG 17 — 13 


Byłoby ich jeszcze więcej w 
ciągu tego roku, gdyby „nie na- 
dzieja na zmianę prawa dłużni- 
czego od 1 maja. która podtrzy- 
muje jeszcze niektóre firmy, bý 
ostatnim wysiłkiem przeczekać 
katastrofalny okres. 


EEEE u CARA 


Or. Menotti Corvi 


Dziesięcjolecie działaitości 
, w Polsce 


W związku z 10-leciem dzia- 
łalności w Polsce dr. A. Menotti 
Corvi, radcy handlowego amba- 
sady włoskiej w Warszawie, sta 
raniem izby Handlowej Polsko - 
Włoskiei ukazała się w druku 
zbiorowa publikacja, wydana na- 
czasopisma „Polonia - 
Italia", w której zobrazowano 
działalność dr. Menotti Corvi w 
Polsce zarówno w zakresie go- 
spodarczym i politycznym, jak 
i na polu zbliżenia kulturalnego 
między obu narodami. 


W oddzielnym artykule Rada 
Związku  Faszystowskiego w 
Warszawie pokrótce  zobrazo- 
wała działalność jubilata w cha- 
rakterze sekretarza Związków 
w Polsce. Obok tych głosów za- 
mieszczono ważniejsze wyciągi 
artykułów prasy polskiej, doty- 
czących działalności dr. Menotti 
Corvi, które rzucają Światło na 
stosunek prasy polskiej do za- 
sług Jubilata. 

Cenne to wydawnictwo, w 
którem działalność dr. Menotti 
Corvi, jednego z najbardziej za- 
służonych pionierów zbliżenia 
polsko-włoskiego została oświe- 
tlona w sposób wszechstronmy i 
wyczerpujący, niewatpliwie z ży 
wem zadowoleniem bedzie przy- 
ięte przez społeczeństwo polskie 
i znajdzie giośny oddźwięk w 
Qiczyźnie Jubilata, gizie zastu- 
gi jego również wysoko są cenio- 
„ne i działalność w jej całokształ- 


|cie należycie respektowana. 


W.RÓD 


WYDAWNIĆC i W 


„KRONIKA WARSZAWY“ 
Nr. 1 — 1980 r. 
Numer pierwszy . mieaięcznika 
„Kronika Warszawy“ za rok bieżący 


zawiera obszerny artykuł p. inż. 
Bronisława Tyszki p. t.: „O elek- 
trycznem oświetleniu ulic, placów i 


ogrodów w Warszawie*. W artyku- 
łe tym autor, po krótkim zarysie 
historycznym oświetlenia w Warsza- 
wie, przechodzi zkolei_. do analizy 
oświetlenia miasta, rozpatrując jego 
intensywność, jakość i estetykę. 
Treść N-ru 7 ilustrowanego dwu- 
tygodnika „Świat Kobiecy“ m. in. 
zawiera: Aurelja Wyleżyńska : 
Dom, który sobie upodobałam; Mi- 
chalina  Grekowicz — Hausnerowa: 
Nieporozumienie i droga do porozu- 
mienia; Dr. Fröhlich: Pocenie się 
jest zdrowe; May Sinclair: Anna 
Severn, powieść i t. d. W dziale mo- 
dy korespondencja Cailler -— So- 
bańskiej: Ploteczki o modzie — 
i szykowne modele wiosenne z nie- 
zawodnemi krojami na zamówienie. 


zawiadamia, że zgodnie z uchwałą 
Walnego Zggomadzenia Akcjo- 
narjuszów wypłata dywidendy za 
rok 1929 w stosunku 12%, t. j. 
złotych 12 od akcji uskutecznia 
się w Kasie Banku w Warszawie, 
przy ul. Fredry 8 oraz w Oddzia- 
łach Banku we Lwowie, Łodzi i 
Drohobyczu za złożeniem odnoś- 
nych kuponów. 


OSTRZEŻENIE: | 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
naszego wyrobu należy przy kupnie 
akcentować | wyraźńie żądać orygi- 
nalnych proszków z marką fabryczną 
„KOCUTEX-MIGRENO-NERVOSIN" GA- 
SECKIEGO; znanych od lat trzydziestu. 
Zwracajcie uwagę i nie dajcie się 
przy kupnie namówió'na uporczywie 
polecane naśladownictwo w łudząco 

odobnem do naszego opakowaniu. 
Najlepiej żądać proszków „KOGUTEK- 
MIGRENJ-NERVOSIM" w naszem Ory- 
ginalnem opakowaniu po 5 sztuk 

w pudełeczku. Cena 75 gr. 


Lt zy 
eK J 
ÜSUWA WA NUPOZCZYWSZY 


BÓL GŁOWY. 


Osoby, dia których przyjecie proszka 
sprawia pewną trudność mogą przyj- 
moawać protzek „Koguiek - Migreno- 
Nervosin* w formie tabletki. (2 table- 
tki odpowiadają jednemu proszko= 
wi). Opakowanie po 20 tabletek 1 zł. 
50 gr. Ządać tabletek „Kogutek - MI- 
greno-Nervosin* w oryginalnem opa- 
kowaniu GĄSECKIEGO. 


ną tbliodBi Gowy 
Y : jadę nych 


OLA DOPDJŁYCM 


D 


K 


OGŁOSZENIA DROBNE = 


LOKALE B 
TRUSKAWIEC Pierwszy 


sezon od 1 kwietnia. Ceny 

zniżoneffi Znaczne ulgilil Zgło- 

szenia i informacje: 
Zarząd-Zdrojowy. 


m KUPNO I SPRZEDAŻ u 


KUPUJĘ MEBLE, pianina, dywa- 
ny, futra, antyki i kwity lombardo- 
we. 
138-37. 


Łoś, Marszalkowska 131, e 


ROZMAITE 


ZE ZMARSZCZKAMI piegani 
podbródkami i ze złą cerą pań nia 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów,  podbródków, 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędzi4 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa- 
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa- 
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 4l, 
m. 7. Paderewska Zofja uudwika. 


POSZUKUJE SIĘ Marjanny 
Kraszewskiej około lat 70 mają- 
cej, zamieszkałej w ziemi Suwal- 
skiej. Uprasza się o zawiadomie- 
nie Jadwigę Madzińską, zamiesz- 
kałą w Żyrardowie, Ogrodowa 
5, m. 26. 


GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ? 


ANTYKI - 


Wielka okazja kupna i sprze- | 
daży. Antyków, dzieł sztuki, me. 
bli i obrazów.N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99. 


FARBY, LAKIERY 


Farby lakiery i chemikalja 


ZDZISŁAW RUDNICKI, Warsza- 
wa, Podwale 15, telef. 335-22 i 
191-80. 


Krawiec męski C. BORKOW- 
SKI w Warszawie, Marszałkow- 
ska 39-a, tel. 235-96. Przyjmuje 
obstalunki z własnych i pawierzo- 
nych materjałów, po cenach przy- 
stępnych. Solidnym udzielamy 
kredytu. 


KAPELUSZE 


PE akita 


IUYeneo 


FARBUIE NATYCHMIA ST NWE 
Dy 


FUTRA 


FUTRA wielki wybór najnow- 


szych modeli paryskich. Ceny 


przystępne. Warunki dogodne 
M.PLESZOWSKI Chmielna 35. 
tel. 65-51. 


FUTRA! Raty najdogodniej- 
sze i najtaniej. Przerabianie i re- 
paracja futer, fasony modne, ro- 
bota solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-08. 


KRAWIECKIE ZAKŁADY 


Na raty i za gotówkę! Wyk- 
wintne ubiory męskie poleca fir- 
ma: CZYŻEWSKI Złota 15. 


Krawiec Męski WŁADYSŁAW 
GODLEWSKI Warszawa Nowo- 
grodzka 11 m. 13, tel. 406-61. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
z własnych i powierzonych ma- 
|terjałów. Ceny przystępne. 


Zakład Krawiecki JAN ŚNIE- 
GUŁA ul. Nowogrodzka 25. Po- 


Na sezon wiosenny, najnowsze 
fasony i kolory kapeluszy mę- 
skich, oraz czapek sportowych. 
Poleca POCHMARA. Zgoda 3, 
tel. 79-24. 


| AR. 


Kapelusze i czapki 
KAROL STEGNER Trębacka 11 


MEBLE 


Fabryczne Składy Mebli M. 
KLASURA Warszawa, Żórawia 
Nr. 2 i Chmielna 6. Poleca meble 
gwarantowanej dobroci: stołowe, 
gabinety salony oraz pojedyncze 
sztuki szafy, kredensy, bibljoteki, 
biurka stoły, oraz wyroby tapi- 
cerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze- 
daż także na raty. 


w 


MEBLE solidne najtaniej. Wy 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki, Bry- 
stołki, okazyjne salony i komple- 
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do- 
godne warunki. „FLORIDA“, 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej 


MEBLE gotowe oraz na zamó- 
wienia stołowe, sypialne gabine- 


leca wykwintną robotę swoich 
i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu. 


towe, solidnym na raty, wytwórni 
własnej, poleca F. URBANOWSK! 
Wilcza 20 róg Kruczej. 


SINGER SEWING MACHINE COMPANY 


DEBET 
Grudzień „ Wydatki za rok 1929 


3 „ Pasywa dla realizacji należności 510.987,32 = „ Towary nabyte 12.037,24 
A „ Zysk za 1929 rok 656 243,50 
14.691,414,58 14.691.414,58 
BILANS ZAMKNIĘCIA 1929 r. 
Grudzień 31 Kasa 64.151,46 Grudzień 31 Kapitał 300.000, — 
„ Maszyny í części 17.19v.539,29 s „ The Singer Mfg. Co. N. Y. 
> „ Towary nabyte 678.912,58 Current A/C 48.409.525, 40 
5 „ Dłuźnicy 51.830.350,24 a „ Pasywa dla realizacji należności 954.910,50 
Š „ Utensylja 376.701,58 A „ Singer Sewing Machine Com- 
s „ Samochody 36.999, 10 pany N. J. Management A/C. 656.243,50 
„ Personel, awanse 28.468,80 
» „Kosmos“ Kaftan, Szułdber$ 
i Keiler w Warszawie 114.554,35 
50.320.677.40 50.320.677,4) 
Dyrektor Biura Nadzorczego: 0O. Myślik. Kamisja Rewizyjna: A. Middleton. 


Dyrektor Oddziału Centralnego: 


13.524.185,76 


F. Nechwilla. 
Warszawa, dnia 31 grudnia 


Grudzień 31 Maszyny 1 części 


RACHUNEK STRAT I ZYSKOW za 1929 r. 


KREDYT 


Księgowy: St, Mielczarek. 
1929 roku. 


14.679 377,54 


OKRYCIA 
DAMSKIE i MĘSKIE 


Ważne dla Pań! Suknie Balo- |. 


we. Wielki wybór, ratami. Fu- 
tra najtaniej na 18 mies. spłat. 
Br. UNKIEWICZ ulica Hoża 
Nr. 51 m. 2. 


Na raty i za gotówkę. Wyk- 
wintne okrycia damskie, męskie, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon- 
iekcje damską oddaje na dogod- 
nych warunkach. Solidna robota. 
Ceny konkurencyjne. L. SZA- 
BŁOWSKI, Bracka 6. 


POŃCZOCHY, 
TRYKOTAŻE 


Fabryczny Skład  Pończoch 
i Trykotaży FRANCISZEK KRA- 
KOWIAK, Warszawa, Chmielna 
30, wprost hotelu Royal. Telefon 
179-53. Poleca wyroby własnej 
fabrykacji po cenach fabrycznych. 


STEFAN KLEWIN Warszawa, 
Chmielna 27, tel. 161-83. Poleca 
koniekcję męską oraz trykotaże, 
damskie reformy, pończochy 
i rękawiczki po cenach przystęp- 
nych. 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy JULJAN CYBUL- 
SKI Warszawa, Nowy Świat 36, 
te, 148-15. Poleca pończochy, 
„carpetki i reformy w wielkim 
wyborze. 


PRZYBORY 
ORTOPEDYCZNE 


Protezy z duraluminium 


NĄ niezwykle lekkie i trwa- 
A "W te, (ostatnia zdobycz 
l- ! Ñ techniki), aparaty lecz- 
H nicze - ortopedyczne i 
JA. E chirurgiczne (wyciągo- 
SĄ, (Bi we), pasy przepuklino- 
Widi we i brzuszne, wkładki 
pos 
cAi na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 42 I piętro. 
telefon 146-52. 


Medale złote: Petersburg 1916, 
Warszawa 1927. 


Firma chrześcijańska. 


„ORTOPEDJA” 


Protezy nowoczesne 
Pasy lecznicze 
Rupturowe banda- 
że 
Gumowe pończochy 
poleca 


W. Lachowicz 


Warszawa 
Marszałkowska 123 


BUTY ZDROWIA 


wykONywa 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
Elektoralna 13. 


a.TV. 1930. Nr. 91 


| MEBLE luksusowe, jadalnie, 

sypialnie, salony mahoniowe, zło- 
cone, klubowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne. Udzielamy kre- 
dytu! Krucza 34. STEFAŃSKI. 


SZKOŁY KROJU 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, 
codziennie przyjezdnym locum na 
miejscu CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich War- 
szawa Wspólna 37. tel. 101-71. 


WYŻYMACZKI 


NA RATY. Po 5 zł. tygodnio- 
wo! Wyżymaczki amerykańskie, 
platery Norblina i Frageta, serwi- 
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynia aluminiowe. „WYGODA“, 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
U-ga brama. 


RÓŻNE 


Gilzy patentowane z podwój- 
ną watką „DANDY“ patent Nr. 
714. Polskiej wytwórni „ZNICZ“, 
Bronisław Szymborski i S-ka, 
Warszawa, Marszałkowska 49, te 
lefon 162-48. 


Pracownia Artystyczno-Rzeż- 
biarsko - Kamieniarska. K. R. 
KOZIŃSKIEGO ul. Powązkowska 
Nr. 26 (18 i 76) domy własne 
przy budce tramwajów elektr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Kon- 
to czekowe P. K. O. 12282, Pom- 
niki z granitu, marmuru i pia- 
skowca. Budowa grobów i ro- 
boty budowlane. 


Fabryka luster i szliliernia 
szkła B-CIA BABICZ Warszawa, 
Solec 77, tel. 150-02. Lustra me- 
blowe i galanteryjne szkła te- 
chniczne oraz wszelkie roboty” ” 
zakres szklarstwa wchodzące. 


Nowoczesna Wytwórnia 
stempli i klisz kauczukowych 
Z. GĄSIOROWSKI Warszawa, ul. 
Żytnia 27. 


Pióra wieczne reparv > spe- 
cjalny zakład po cenach przy- 
stępnych S. KULIŃSKI i S. ZA- 
JĄC Nowy Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140-29. 


PIECE SZRAJBERA mieszki- 
niowe i kuchenne. Mocna i trwa- 
ła konstrukcja stała hermetycz- 
ność, a skutkiem tego 50% 
oszczędności opału w porówna- 
niu do wszystkich pieców kaflo- 
wych. Zbędność corocznych re- 
montów, estetyka gwarancja, ta- 
niość. Przeszło 5000 sztuk w uży- 
ciu zatwierdzone przez wszystkie 
ministerstwa i urzędy. Wynala- 
zek i wyrób całkowicie polskie 
KAROL SZRAJBER w Warsza- 
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr. 320-33. 


| 


PATEFONY prawdziwe połe- 
ta Główny Skład ADAM KLIM- 


KIEWICZ Marszałkowska 154. 
(Warunki dogodne, cenniki bez- 
| płatnie. 


ZAKŁAD KAMIENIARSKI 
Wykonywa: roboty marmurowe, 
granitowe z piaskowca i repara- 
cje takowych. Ceny konkuren- 
cyjne. Nowy Świat Nr. 38, 
tel. 14-592. 


cI. TZIO. NI. JT 


KULTURA I SZTUKA 


RDZ ZZ ZA ORO 


TO i OWO 


U ZERYCHA 


Rok bieżący, w którym jak 
wiadomo, przypada stulecie po- 
wstania listopadowego, zaczyna 
już wyłaniać z siebie związane 
z obchodem tej rocznicy fakty. 
Zainaugurował je rozstrzygnięty 
przed kilku dniami konkurs na 
projekt mauzoleum dla pole- 
głych w maju 1931 roku w bi- 
twie pod Ostrołęką. Plon tego 
konkursu, któremu inicjatywę da 
ły sfery wojskowe, miałem wła- 
Śnie sposobność oglądać, w to- 
warzystwie jego laureata, zna- 
nego rzeźbiarza Romualda Zery- 
cha, na terenie koszar I-go dy- 
wizjonu artylerji konnej. 

Narówni z samą rocznicą i te 
odziedziczone po wojskach ro- 
syjskich koszary są klamrą, spa- 
jającą z dniem dzisiejszym dzień 
wczorajszy. Tem lepiej uwydat- 
nia się na ich tle wewnętrzna 
treść modelu mauzoleum. które 
zwiąże z sobą tam, nad Narwią 
to, co jest Śmiercią i co było ży- 
ciem. 


Uderza w niem przedewszyst- 


kiem to, że... Nie. otóż właśnie 
że nic w niem nie uderza, 
bo w kształcie jego wszyst- 
ko jest spokojne i wszyst- 


ko jest ciszą. To mauzoleum nic 
nie mówi. Ono milczy. Jak 
śmierć. I to dla mnie jest pełnią 
jego artystycznego wyrazu. 
Zewnętrznych jego zarysów 
długo opowiadać nie trzeba. 
Zwykły a ogromny sześcian. U 
dołu drzwi do kaplicy; po obu 
ich stronach dwaj wsparci na 
mieczach rycerze. Ot, tacy jacyś 
rycerze, których niema, których 
nigdy może nie było, ale któ- 
rzy zawsze będą, dopóki 


gdzieś na świecie trzeba będzie | 


bronić dobrej sprawy. Wzdłuż 
całej bryły wielki, prosty krzyż. 
l to jest iedyne słowo, słowo 
ukojenia, które pada w głęboką 
cichość tego monumentu. 


Otoczy go duży park, ku któ- 
remu od podstawy zasadniczego 
sześcianu miękką linią zbiegają 
stopnie szerokich schodów. Park 
ten ogarnie sobą dawne pole bi- 
twy, gdzie do dziś dnia jeszcze 
tułają się tu i owdzie kości po- 
ległych, swoich i tamtych. Kost- 
nica - mauzoleum, w której będą 
one zebrane, pozwoli im czekać. 


ltego brzemienia wskazuje 


w spokoju i wieczystej już zgo- 
dzie, na dzień zmartwychwsta- 
nia. 

A że byliśmy już w pół drogi 
do mieszczącej się na krańcach 
parku w Sielcach pracowni Ze- 
rycha, nie oparłem się pokusie 


zobaczenia jego posągu Chry- 
stusa. Oryginalnie poięty, był 
on w swoim czasie tworzony 


przez artystę jako model pomni- 
ka zwycięstwa w 1920 r. na po- 
lach Radzymina, ale stoi do- 
tychczas w głębi pracowni w 
smudze rzucającego się przez 
szerokie jej okno słońca. 

Jest to Chrystus, który idzie 
— jakkolwiek wyłaniają się z 
bryły tylko głowa Jego i ręce. 


Reszta jest spiętrzonym, wloką - 


cym się za Nim, wieczonym ra- 
czej, w udręce i trudzie, płasz- 
czem. Bo płaszcz to ciężki — 
wszystkie świata winy. Na wagę 
ruch 
głowy, wzniesionej i ku przo- 
dowi podanej, i ruch lewej ręki. 
Prawa — błogosławi. I spadają 
z niej krwi krople, spadają —na 
płaszcz. 

A wokół tej postaci myśl pa- 
trząca szuka nieujętych już w 
rzeźbę kształtów. Prócz tej rze- 
szy, która idzie za Nim i przy 
Nim, nieraz przystając, nieraz 
kulejąc, lub  rozciągając się w 
długą smugę maruderów, reszta 
jest w rozsypce. Są, którzy mi- 
jają Go z przekleństwem, a inni 
ze wzruszeniem ramion, a inni, 
zlekka uchylając czapki, Śpieszą 
swoją drogą. A są i tacy, któ- 
rzy, zabiegając Mu drogę, usiłu- 
ją Go zagadać, bo lepiei wiedzą 
przecież. : 

Blogosławiącą ręką swą skrwa 
wioną, garnie ich wszystkich ku 
swojemu. Sercu, ku Słowu swe- 
mu, Ów, co swoim bólem i mi- 
łosiernym Łaski swojej cudem 


jałmużnę ciska hojna Siewcy 
dłonią. 
Błogosławiona bądź, o reko 
Boża. 


I ludzka ręka czasem jest jej 
cieniem, kiedy ją wzniesie Imię 
Chrystusowe i hołdem Bogu za 
dar Boży płaci . 

Tak mi mówiło słońce, co się 
tam kładło pod Pana Jezusowe- 
go wizerunku stopy. 


Mmp. 


|kofalowy. 16.15—17.15 


Radio 


UPOWAŻNIENIA PRZY ODBIOR- 
NIKACH RADJOWYCH. 
Wobec rozszerzenia akcji kontroli 
radjowej, przypominamy wszystkim 
abonentom Polskiego Radja, że od- 
powiednie upoważnienia do nabycia 
i posiadania urządzeń radjo - od- 
biorczych, winny być przez nich 
przechowywane przy odbiornikach. 
Pozwoli to okazać je na każde żąda- 
nie upełnomocnionych kontrolerów 
radjowych, nie narażając ich, zarów- 
no jak abonenta, na niepotrzebną 
stratę czasu. Należy zatem pamiętać, 
aby upoważnienie było przy odbior- 
niku. 
NOWA SILNA  RADJOSTACJA 
W STUTGARDZIE 
Niemieckie towarzystwo radjofoni- 
czne postanowiło wybudować w Mü. 
hlacker nową  radjostację nadaw- 
czą aby wypełnić w tej części Nie- 
miec lukę w zasięgu radjowym dla 
aparatów  detektorowych. Urucho- 
mienie tej stacji powiększy zasięg 
kryształkowy Stutgardu do 40 klm. 


Program Polskiego 
piątek, dn. 4 b. m.: 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał cząsu 
17.58 į 19.58 na wszystkie stacje. 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

WARSZAWA: 12.10—13.10 Muz. 
gramoi. 15.0 Odczyt dla maturzy- 
slów p. t.: Humanizm. 15.20 Prze- 
glad Wydawnictw. 15.45 Kacik krót- 
Muz. gram. 
17.15 W świecie stalowej błyskawi- 
cy. 17.45 Muzyka jazzbandowa. 19.25 
—19.40 Płyty gramof. 20.05 Pogad. 


Radjo na 


muz. 20.15 Koncert symf. z Filh. 
Warsz. 
KRAKÓW: 12.05—.15.10 Koncert 


gramof. 15.00—15.20 Transm. z War 
szawy.  16.00—16.25 Wychowanie 
dziewcząt w Szwecji. 16.25—17.15 
Koncert gramof. 17.15—17.410 Czary 
i czarownice. 17.45 Koneert z Warsz. 
19.25—19.50 Skrzynka pocztowa. 
20.05 Pogad. muz. z Warsz. 20.15 
Koncert symf, z Warsz. 

POZNAŃ: 13.05—14.00 Koncert 
aramof.- „16-45—17.25--Słuchow. dla 
dzieci. 17.25—17.45 Kurs ang. 17.45 
«—18.45 Koncert z Warszawy. 18.55 
—1920 Najpilniejsze postułaty co 
do wzajemnego stosunku szkoły i do- 
mu rodzicielskiego. 19.20—19.35 Od- 
czyt p. t.: Film i jego zagadnienia. 
19.85-—19.50 Interludjum muz. 19.50 
—-20.15 Andersen w Polsce. 20.15— 
22.30 Koncert symf. z Warsz. 22.45 
—24.00 Muzyka tan. 

KATOWICE: 12.05—13.00 Xon- 
cert gramof. 16.20—17.15 Koncert 
gram. 17.15—17.,5 Odezvt z Krak. 
17.45—18.45 Muzyka lekka z War- 
szawy.  18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19.20 Gustawa Morcinka: 
Serce za tamą. 19.20-—19.80 Inter- 
mezzo muz. 19.80—19.55 O Sztuce 
krakowskiej. 20.00-20.05 Kom. Zw. 
Mł. Polsk. 20.05-20.15 Pog. muzycz- 


w nicznych, a poparte przez spo- 


1 


RADY STAREGO LEKARZA 


CUDZE CHWALICIE... 


Modne w towarzystwie pol-| 
skiem bywały zawsze solanki za- 
graniczne: Wiesbaden, Kreuz- 
nach, Nauheim, Kissingen i inne. 

Wszystko to piękne i otoczo- 
ne aureolą zagranicy. 


Chwalić to trzeba, oczywi- 
ście, bo co dobre godne jest za- 
wsze pochwały. Lecz obejrzyj- 
my się dokoła siebie, czy we 
własnym kruju nie mamy źró- 
deł zdrowia takiej samej, a 
może większej jeszcze wartości? 
Ze względu na kryzys gospodar- 
czy kraju, gdy każdy grosz, za- 
granicą zostawiony  niepotrzeb- 
nie, jest poprostu okradaniem bo- 
gactwa narodowego, a i ze 
względu na samo zdrowie nasze, 
winniśmy przedewszystkiem ko- 
rzystać z własnych, rodzimych 
solanek i zakładów leczniczych, 
które nie stoją niżej od zagra- 


łeczeństwo polskie, mogą je 
w krótkim czasie przewyższyć. 

Jednem z takich uzdrowisk 
jest Inowrocław na Kujawach, 
który posiada najsilniejszą w 
Polsce solankę jodobromową i 
borowinę. Solanki i ług inowro- 
cławski zawierają w sobie, jak 
wykazuje ścisła analiza: chlorek 


U 


na z Warsz. 20.15 Koncert symf. z 


Warszawy. 
WILNO: 12.05—18.10 Muzyka po- 
pularna. 15.00—15.45 Transm. z 


Warsz. 16.15—17.00 Muzyka lekka. 
17.15—17.40 Cudowny książę Oska- 
ra  Wilde'a. 17.45—18.45, Koncert 
popoł. 18.45—19.10 Skrzynka poczt. 
19.10—19.40 Aud. poetycka. 20.05— 
23.00 Koncert symf. z Warsz. 


LWÓW:  12.05—13.00 Koncert 
gramof. 17.45 Koncert z Warsz. 
18.45—19.80 Rozmaitości. 19.30— 


19.50 Skrzynka pocztowa. 20.05 Pog. 
muz. z Warsz. 20.15 Koncert symf. 
z Filh. Warsz. 

ZAGRANICZNE: 
Wieczór Czajkowskiego. 19.05 Mo- 
nachjum. Carmen — opera Bizeta. 
20.00 Berltn. Koncert religijny. 20.00 
Wiedeń. Jephta _— oratorjum Haen- 
dla. 20.00 Sztutgart. Koncert Filh. 
20.15 Langenberg. Schlager — slu- 
chowisko satyryczne. 20.80 Medjolan. 
Koncert symf. 20.30 Królewiec. Elga, 
słuchow. 21.02 Rzym. Bambu — ope- 
retka Carabellego. 


19.08 Ryga. 


sodu, bromek sodu, jodek sodu, 
chlorek potasu, siarczan sodu, 
siarczan potasu, siarczan wap- 
nia, węglan wapnia, chlorek ma- 
gnezu, węglan żelaza — wszyst- 
ko w odpowiedniej  proporcii. 
Wszystkich soli razem zawiera 
solanka inowrocławska 25 proc., 
a soli jodobromowych w 1 litrze 
ługu 1,34 gr. Analiza ta wyka- 
zuje wysoką wartość solanek 
inowrocławskich, przewyższają- 
cych pod niektóremi względami 
modne kurorty zagraniczne. 

Kuracja inowrocławska leczy 
wadliwa przemianę materji — 
artretyzm, otyłość, cukrzycę, 
przewlekłe schorzenia wątro- 
by, reumatyzm, gościec 
stawów i mięśni — choroby ko- 
biece — przewlekłe stany zapal- 
ne, niepłodność i niedorozwój. 
choroby dzieci — skrofulozę i 
krzywicę, choroby serca i na- 
czyń, cierpienia pourazowe, ner- 
wogóle (ischias, lumbago), za- 
chorzenia dróg oddechowych i 
chroniczne nieżyty nosa, gar- 
dzieli, krtani, oskrzeli i rozedmę 
płuc, wzmacnia rekonwalescen- 
tów po ostrych chorobach i ope- 
racjach i w stanach ogólnego 
wyczerpania.  Zaszkodzić może 
jednak w ostrych stanach zapal- 
nych, gruźlicy płuc, chorobach 
zaraźliwych, cięższych posta- 
ciach niedokrwistości, niewyrów- 
nanych wadach serca i przy sil- 
nej sklerozie. 

Zdrojowisko posiada kąpiele 
borowinowe, kwasowęglowe, hy- 


.|droierapję i inne urządzenia dla 


fizykalnej  terapji. Jest tam 
wszystko, co stworzyła nowo- 
czesna elektroterapja. 

Pozatem piekne położenie, 
kulturałne instytucje i urzadzenia 
w mieście, ceny dostępne i to- 
warzystwo wyłącznie chrześci- 
jańskie, stawiają Inowrocław na 
poziomie pierwszorzędnych zdro- 
jowisk zagranicznych. 

Sami nie wiemy, 
damy. 


co posia- 


ta ZE ERN AAAA NA 


BOLĘSŁAW SZCZĘPKOWSKI 


LUDZIE I BESTJE 


POWIĘŚĆ 


19) 


— Rychtyg się wojna skończy, bedziemy razem. 
I wy i my.. 
Rozumiecie? Przecie my som Pol- 


w kupie... wSZYĆCY... 
będom w kupie... 
ska. 

Ślaz podrapał się w głowę. 


układało mu się to składnie w myśli. 
myśleć o tem, cóż dopiero odpowiedzieć. 
— To niby godocie, że nikomu nijakieji krzywdy 


nie bedzie? 


— Będzie Polska!.. — z naciskiem powiedział Po- 


lak w pruskim mundurze. 


Nie strzymał Ślaz tym razem. Coś zakręciło mu 


— Z naszy wsi także służom we wojsku... 
z pietnaścioro chłopa... 


.— Pod Moskolem? = 
RE Juści... Ino żoden nie wrócił do ty pory... I nie 
pisoł, chocia som miedzy nimi i piśmienni... 


co z nimi... 


— U nos Niemce pobraty wszyćko, co zdrowe, do 
Doma ostały się ino kobity, dzieci i starzy... 
Ślaz począł kiwać głową ze zdumieniem. 
— Niemcy gorsze som od woszych Moskoli... — 
mówił Mielak, znowu zniżając głos. — Powiadom wom, 


wojska... 


Wszystkie Poloki 


— Nie było me doma... 
Głuchawa je i nie mówi. 
cy, że tero ledwie zipie... 
bek be? w polu... 


Była jeno stara Wicicha... 
Niemiec pacnon jom bez ple- 
Pewnikiem skapnie... Paro- 


Prawdziwy dopust Boży... trzymali 


Bedzie | 


« 


Ślaz otworzył oczy, jakby zobaczył nieoczekiwanie 


coś zgoła dla siebie niezwykłego. Słuchał z niedo- 
wierzaniem. 
— To niby my — chłopy? sami momy rządzić? 
Niewiada | eee!?... — jąkał nieśmiało. 


— Wszyćcy... całki naród... 
wiary. z jedny matki... 


— Mówicie? 


cholery jedne.. To som dopirc nasze prowdziwe | dzie... Ino żeby doży 
Zgadywał coś, ale nie | *O£1-. 7. — Dożyjemy... 
Nie wiedział, co — Złodzieje!... — przytwierdził Ślaz. — Mówicie? 
— Wom tyz zabrali co? 
— Bogać tam.. Krowę, cieloka i wszystek drób!... | cie... pocichu... 
— Broniliście? gie uszy, paskuda... 


— Chcem wom 
ale w lesi 


— Prowde mówię... 
— Ha.. może i prowda po waszy stronie... 
wolo niek sie dzieje... 


— U nos tak gądajom wszyćcy... 
Między sobom... 


My som przecie jedny 
To iakby rodzina... 


E 
To u wos inakszy myślom? 
Bożą 
Mo być ta Polsko, niek ta be- 
(Gp 


Obaczycie.. 


Tylko, rozumie- 
Bo Niemiec mo dłu- 


— Uhm... — mruknął Ślaz, nabierając do Mielaka 
coraz większego zaufania. 


i to powiedzieć, żebyśta bydło 
e, abo kaiindziej.. bo przyńdom 


się w mózgu niewyraźnie, przybrało kształty niby go- 
towej myśli, wyrzucił z siebie twardo: 

— Chłopu to ta zawżdy wiatr w oczy... 

— Trza się nie dać... Pewnie, źle jest. jak som 
obcy w kraju... Obcy to ta zawsze ucisko, a kradnie 
dlo siebie ino... dlo siebie... A ty, chłopie, płać... Ha- 
ruj na Niemca, ta na Moskola.. Ale niech sie ino ta 
wojna odmieni... 

— A wy skąd? z jakiej ziemi? — zapytał Ślaz, nie 
zaając sobie sprawy, o co właściwie pyta. 

— Jo? Z pode Gniezna... Nazywom się Mielak 
Wojciech... Jezdem gospodorz.. jako i Wy.. Mom 
dzieci... Ostały doma.. 


— Nie żoden dopust, ino pruskie Ścierwo... Pasku- 
dy jedne... 

— Że tyż skarania boskiego niema na takie zło- 
dziejstwo? 

— Bedzie... bedzie... Ino poczkoijcie... 

,— Niby kiej się skońcy ta wojna? 

— No, no... | jak przyńdzie Polska... 

— Bogać tam.. Może jesce i pańscyzna? 

— Co wom w głowie, człowieku? Co beic, nie 
wróci... Polsko bedzie nasza. Przecie my som na- 


Obaczycie!.. 


ród... Kto mo rozkazywać chłopu? My som dzisia ta- 
kie dobre, jak Ślachta... 


Niemce abo i Austriaki, to wom zabierom i resztę. Mu- 
sicie pilnować... Niemce to złodzieje... Jeden w dru- 


giego.. Musicie dobytek pochować... Kaj sie do.. A 
i owies... i wogólności wszyćko... 
Ślaz nadstawił uszu, słuchał łapczywie rad Mie 


laka. 
— Schować.. dobytek? Mogom ukraść wszyćko? 
— Pamintojcie.. Schować wszyćko..  Najlepij be- 
dzie w las... 


(C. d. n.). 


CO SŁYCHAĆ W WARSZAWIE! 


ĆWICZENIA 


WOJSKOWE 


JAK WNOSIĆ PODANIA O ICH ODROCZENIE 


W związku z powołaniem 


wych rezerwy, władze wojskowe 
wyjaśniły, że należycie udokumen- 
towane prośby o odroczenie termi- 
nu odbycia tych ćwiczeń do na- 
stępnego roku, względnie o prze- 
sunięcie okresu ćwiczeń na inny 
termin w tym samym r roku kalen- 


Zaległości podatkowe 
za rok 1929 

Urzędy podatkowe przystąpi- 
ły obecnie do ściągania sum po- 
zostałych do wyrównania z tytu- 
iu podatku obrotowego za ubiegły 
rok podatkowy. Wszystkim zale- 
gającym płatnikom rozsyłane są 
wezwania do osobistego stawien- 
nictwa w urzędach dla udzielenia 
wyjaśnień. Podatnicy, którzy te- 
mu obowiązkowi nie zadośćuczy- 
nią ulegną karze grzywny do 500 
złotych. 


Rozpatrzenie budżetu 
m. st. Warszawy na r. 1930-31 
przez władze nadzorcze 
3 kwietnia r. b., o godz. 11, w 
departamencie samorządowym mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
odbędzie się konferencja, na którą 
zaproszeni są przedstawiciele mini- 
sterstw pracy i opieki społecznej, 
wyznań religijnych i oświecenia pu 
blicznego, robót publicznych oraz 
ministerstwa przemysłu i handlu 
dla rozpatrzenia preliminarza bud- 
żetowego m. st. Warszawy na r 
1930-31. 


Rozszerzenie 


Sądów Pracy w Warszawie 

W zamian projektowanego o- 
twarctar nowego sądu pracy w War 
szawie. trzeciego z kolei, od I 
kwietnia nastapi roz ższerzenie oby- 
dwóch istniejacych sądów, które 
otrzymają do dyspozycji jeszcze je 
den lokal przy ul. Elektoralnej 28, 
gdzie olbywauć się będą dodatkowe 
posiedzenia tvch sądów. 


„Widz ęczność Ameryce" 
o losy pomnika 

Po dokładnem zbadaniu sprawy 
okazało się, że w swoim czasie 
(w r. 1919) komitet budowy pom- 
nika „Wdzięczności Ameryce” na 
Krak Przedm. nie przekazał tego 
pomnika miastu, które też nie po- 
siada żadnego dowodu prawnego 
własności tego pomnika .Aczkol- 
wiek pomnik stoi na gruncie miej- 
skim, miasto ma poważne wątpli- 
wości, czy może w razie dalszego 
niebezpieczeństwa przy uszkodze- 


niu pod wpływem warunków at- 
mosferycznych pomnik ten roze- 
brać. 
Nowe oddział 
lombardu EAN 
W ministerstwie spraw we- 
wnętrznych odbyła się w ub. ty- 


godniu konferencja w sprawie lom- 
bardu miejskiego w związku z za- 
twierdzeniem budżetu na r 1930-31. 
Na konferencji tej uznano za po- 
żądane dążenie do utworzenia no- 
wych oddziałów lombardu dla ob- 
sługi szerszych rzesz mieszkańców 
Warszawy, czemu narazie stoi 
przeszkodzie brak 
kapitału. 

Pozatem uzgodniono szereg drob 
nych spraw, zwiazanych z układem 
budżetu omawianego lombardu. ` 


CENY OGŁOSZEN 


na 
odpowiedniego 


w | darzowym, 
tym roku na ćwiczenia wojskowe! wypadkach mogą wnosić: 
oficerów, podchorążych i szerego- 


tylko w wyjątkowych 
1) ofice- 
rowie i podchorązowie rezerwy — 
do dowódcy swojej formacji ewi- 
dencyjnej, 2) szeregowi rezerwy, 
jak również oficerowie i podcho- 
rążowie rezerwy o nieustalonej 
przynależności ewidencyjnej — do 
właściwego powiatowego komen- 
danta uzupełnień. Prośby te powin 
ny być wnoszone do wskazanych 
władz wojskowych przynajmniej 
na 4 tygodnie przed terminem, wy- 
znaczonym dla stawienia się powo- 
łanego na ćwiczenia. 

O ile powołany, na skutek swej 
prośby o przesunięcie terminu, nie 
otrzyma odroczenia przed termi- 


nem stawiennictwa, oznaczonym 
w karcie powołania, winien się 
bezwzględnie zgłosić do formacji 


w terminie oznaczonym w karcie 
powołania, niezależnie od jakiej- 
kolwiek reklamacji wniesionej do 
tej lub innej instytucji. 

Władze państwowe, samorzą 
dowe i instytucje pracujące dla 
wojska mogą wystąpić z urzędu o 
przesunięcie terminu stawiennictwa, 
wnosząc imienne reklamacje do 
właściwych D. O. K. tylko w sto- 
sunku do tych pracowników, któ- 
rych ze względu na tok służby nie 
można zastąpić na czas ćwiczeń 
innymi pracownikami. 


Wypadki 


STRZAŁY NA WOLI I ARESZ- 
TOWANIE 6 OSÓB 


W państwowej fabryce karabi- 
nów przy ul. Dworskiej z9 nastą- 
iło w tych dniach wybranie dele- 
gata fabrycznego robotników, Ce- 
lejewskiego. Pewna grupa robotni- 
ków była niezadowoioną z tego 
wyboru. Przeciwnicy zaczęli, rozda- 
śwać ulotki wychodzącym z fabry- 
ki robotnikom. Jednego z rozdają- 
cych ulotki zatrzymał  Celejewski 
poczem kartki wyrwał i zniszczył. 
W kilka godzin później na prze- 
chodzącego woźnego tej fabryki 
Bagińskiego na rogu ul. Grabow- 
skiego i Wolskiej napadło 6-ciu 
napastników. Zaczęli go bić, powa- 
lili na ziemię i kopali. Na krzyk 
napadniętego pośpieszyli jeszcze 
woźni tej fabryki, 
napastników. Wtedy Bagiński zer- 
wał się i — torując sobie drogę 
rewolwerem strzelając z niego w 
górę powrócił do fabryki. Uczyni- 
li to samo i pozostali woźni. 
pastnicy pobiegli za nimi aż do 
Sszwajcarni fabryki. Zaalarmowana 
warta ujęła wszystkich sprawców 
zawiadamiając jednocześnie policję 
22 komisarjatu i urząd śledczy. 


a 


= 


Po sporządzeniu protokółu uję- 
tych terorystów przeprowadzono z 
22 komisarjatu do urzędu śledcze- 
go. Są to: 
(Wolska 63), Antoni Jankowski 
(Wolska 26), Stanisław  Wernia 
(Wolska 122), Stefan Pakuła (Wol 
ska 85), Jan Lipiński (Wolska 96) 
i Mieczysław Kurdziel (Krochmal- 
na 73). 


Specjalnie spreparowane, delika- 
tne, przetłuszczone 


Mydło Bebe Szofmana 


jest idealnym środkiem do my- 
cia ciałek dziecięcych i dla doro- 
słych o wrażliwej cerze. 


Za wysokość 1 milim. lub za je 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrolocja 


miejsce: (układ 5-szpaitowy „Nadesłane? przed tekstem — 60 gr; „W tekście” 
-— do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., 


którzy odpędzili| 


zaś działalności 


Stanisław Augustyniak: 


Z Wołynia 


PRAWDA 0 CERKWI W OSTROGU 


FANTAZJE SEN. BOGDANOWI 


Gazeta „Za Swobodu* w Nr. 72 
podała mowę senatora Bogdanowi- 
cza, wygłoszoną w Senacie i ost.o 
krytykującą Rząd za politykę reli- 
gijną na Kresach. P. Bogdanowicz 
w sprawie rewindykacyj kościołów 
przytacza „fakta“. Wspomina ob- 
szernie o likwidacji bractwa ś.Ś. Cy- 
ryla i Metodego w Ostrogu. I mówi: 
„Cerkiew stoi na górze, nad rzeką 
nad samą granicą z Sowiecką 
'Ukrainą* i z ironją dodaje.. 
„że zamknięcie cerkwi na polsko- 
sowieckiej granicy wypadło w czasie 
prześladowania religji w Sowietach. 
O ile do tego czasu z bardzo pię- 
knych wież cerkwi ostroskiej dźwię- 
ki dzwonów zawiadamiały prawosła- 
wnych za kordonem, że ich bracia w 
Polsce korzystają ze swobody reli- 
gijnej, to obecnie gdy dzwony za- 
milkną, powstanie anailogja, że i tu 
tak samo“. 


Rzeczywiście w Ostrogu została 
przed dwoma tygodniami zamknięta 
cerkiew bractwa Ś.$. Cyryla i Meto- 
dego, przerobiona z kościoła kapu- 
'cyńskiego. Tyle tylko prawdy w 
słowach sen. Bogdanowicza, reszta 
o Ostrogu jedno wielkie zmyślenie. 

Nad rzeką na górze stoi z wspa- 
niałemi wieżami prawosławny sobór, 
przed wojną odbudowany i w obec- 
ności «cara Mikołaja poświęcony. 
Nikt z katolików żadnych pretensyj 
do soboru nie miał i nabożeństwa za 
czasów polskich bez przerwy się tu 
odprawiają i dzwony dzwonią.... Cer 
kiew zaś bracka znajduje się na 
uboczu (nawet nie ma dzwonów) 
i jako kościół klasztorny jest oto- 
czona zabudowaniami poklasztorne- 
mi, tak że i obecnie komunikacja 
obu części gmachu odbywa się przez 
dawny chór kościelny, czyli przez 
świątynię. W tych gmachach mieści 
się obecnie Państwowe Seminarjum 
Nauczycielskie. Cały kompleks gma- 
chów należy do państwa, tylko cer- 
kiew wewnątrz była jakby ekstery- 
torjalną. Do tej cerkwi nikt z wier- 
nych nie chodził w czasach ostatnich 
i obecnie ludność prawosławna Ostro- 
ga nie odczuwa żadnej „krzywdy“. 
Owszem, likwidacja bractwa tej ru- 
syfikatorskiej placówki, spotkała się 
z uznaniem w szerokich kołach spo- 
łeczeństwa bez różnicy narodowości. 
Bractwo posiada majątki ziemskie 
pozostałe częściowo z konfiskaty zie- 


mi klasztornej, reszta z daru funda- | 


| torki bractwa hr. Błudowej. O admi- 


NŚ |nistracji majątkami obiegają bar- 


dzo ciekawe pogłoski po Ostrogu, nikt 
tej nie kontrolował. 
Garstka Rosjan korzystała z docho 


dów bractwa a Zarząd nawet wysy- 
łał spore sumy do Pragi na kształ- 


CZOPKI 
HEMOROJDALNE 


„VARIKOL* (z kogutkiem). Usu- 
wają ból, 
krwawienie, zmniejszają guzy (ży- 
laki). Sprzedałą apteki. 


pieczenie, swędzenie, 


LECZ O KOŚCIÓŁ KAPUCYŃSKI. 
CYJNA. — STOSUNKI KOŚCIELNE W OSTROGU. 


CZA. — NIE O SOBÓR CHODZI, 
PLACÓWKA RUSYFIKA- 


cenie Rosjan, którzy nie chcą uczyć 
się w szkołach polskich. Prezes brac- 
twa, duchowny prawosławny B., gdy 
likwidator zażądał kluczy od cerkwi, 
odpowiedział, że mie uznaje zarzą: 
dzeń władz polskich!!! 

Taki duch antypolski i dzisiaj pa- 
nuje jeszcze w bractwie! 

Hr. Błudowa w testamencie uczy- 
niła klauzulę, że o ile bractwo nia 
będzie spełniać swoich zadań i prze- 
stanie, wbrew jej życzeniom, walczyć 
z katolicyzmem i polskością, majątki 
przechodzą na rzecz spadkobierców. 
Otóż obecnie z Francji zjawili się 
spadkobiercy i domagają się mająt- 
ków. Sprawę w Sądach miał pro 
(,wądzić niedawno zmarły b. sen. 
adwokat Skokowski z Równego. 

I jeszcze jedno: p. Bogdanowicz 
wspomina 0 interpelacji posłów 
ukraińskich w Ministerstwie W. R.i 
O. P. — rzeczywiście dziwni są to 
„ukraińcyć, broniący istnienia pla- 
cówki wybitnie rusyfikatorskiej, któ- 
ra wrogo zwalczała Polaków, a może 
i więcej jeszcze Ukrańców. 


Zamknięta cerkiew, b. Kościół po- 
kapucyński, nie jest jeszcze przeka- 
zana katolikom. Chociaż w Ostrogu 
prawosławni nie dbają o nia wcale, 
prawdopodobnie różni „posłowie“ 
będą starali się przeciwdziałać w 
Warszawie zwrotowi Kościołowi Ka- 
tolickiemu tej świątyni. Dlatego też 
należy podkreślić, że prawosławni 
ostróscy mają dwie duże Cerkwie, 
najzupełniej dla nich wystarczające, 
katolicy zaś tylko jeden Kościół za- 
ciasny dla potrzeb parafji. W Ostro- 
gu stacjonuje bowiem wojsko linjo- 
we i znaczny oddział K. O. P-a, 
znajdują się tu również Gimnazjum, 
Seminarjum Nauczycielskie, i szkoły 
powszechne. Jest rzeczą widoczną, 
że Kościół pokapucyński jest niezbę- 
dny dla tak licznych katolików w 
tem mieście kresowem. 

Dn. 19 marca. . 
Ostrożanin. 


W połowie marca wróciła do nas 
na gościnne występy pani Zima. 

I mieliśmy na przemianę śnieg i 
jzadymkę, jak w grudniu, deszcz 
ze śniegiem, a wicher wył i świstał, 
wciskając się do ciepłych mieszkań 
nie gorzej. jak w styczniu. 


W czasie takiej to kapryśnej po- 
gody marcowej, odbywał się u nas 
„Tydzień Pomorski“. — Uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne, odprawio- 
ne przez K. Bisk. Lisowskiego, za- 
początkowało uroczystości związane 
z „Tygodniem Pomorskm*. — Po 
mszy św. odbyło się uroczyste pod- 
niesienie bandery na statku moto- 
rowym „Ta — joj“ ustawionym pod 
pomnikiem  Miekiewicza. — Pochód 
i defilada. a wreszcie akademja po- 
morska w Teatrze Wielkim Szereg 
odczytów na temat aktualny wypeł- 
niał tydzień. Wspaniałą manifesta- 
cją zainicjowaną przez młodzież w 


swędzenie ciała oraz wszelkiego ro 
dzaju wyrzuty skórne usuwa 


jest to idealny, nieszkodliwy kosme- 
tyk usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak i u dzieci 

Spr. Wewn. Nr. 5334. 


e.lv. OD. M. % 
Biuro informacyjne o nędzy ry* 
jątkowej. Wpłynęło do Kasy Roz 
chodowej w ciągu ubiegłego mie 
siąca, to jest od dnia r marca do 

dnia 1 kwietnia 1930 roku. 

Ofiary stałe 

Bezimiennie — 100 zł; Bezi- 
miennie — 20 zł.; Bezimiennie — 
71 zł. Io gr.; W. P. Gerlach — 15 
zł; Z wydziału ofiar Kurj. War- 
szawskiego — 305 zł. 50 gł; JW, 
Baron Kronenberg — 15 zł; W. 
P. Boboli — r5 zł; W. P. Zamoj- 
ska — 5 zł; W. P. Kwiecińska — 
rosztr a WARE Sikorskin ZUNE? 
J. — 50 zł; E. B. — 5 zł; W.P. 
Rylowa — 25 zł; JW. Hr. Ordy- 
nat Zamoyski — 25 zł.; JW. Br. 
Gozdawa Jackowski — 25 zł. Ra- 
zem — ógi zł. 6o gr. 


(m +. M Z "R ) 
Ofiary jednorazowe 
Z Redakcji Gazety Świątecznej: 


Bezimiennie — 2 zł; F. Groż» 
nik z Łysobyków — 2 zł.; K. Szy» 
mański ze Swożewa — 2 zł.; J 
Pietrzak z Odrzywołka — 2 zł.ą 
P. Zembrzuski z Wnor — Iro zł; 


Pankratjew z Pułtuska — 5 zł.; A. 
M. z Woli Szarej — 3 zł. 50 gr. 
P. Robak z Soczewki — 2 zł.; Pie- 
trzyk kapral z Ziabek — 50 gr.; 


K. Rajnert z Wólki — 6 zł; S. 
Kosiński z Łodzi — 2 zł; W. Ja- 
rzyna z Izdebny — I zł. 35 gr.; 
Ks. Łogucki zebrane na weselach 
w par. Żytniowskiej — 73 zł. 30 
gr. i ślubach — 49 zł. 65 gr.; Bez- 
imiennie z Sosnowca — 100 zł. 


Razem 261 zł. 8o gr. 


Biuro Informacyjne o nędzy wy- 
jatkowej, sprawdzonej przez Sio- 
stry Miłosierdzia, poleca miłosier- 
dziu Publiczności: 

Szczepaniak Marja, Radna 4, 
niema; mąż w szpitalu chory, dzie- 
ci drob. 3; Drogosiewicz Bronisła- 
wa, Przemysłowa 12, wdowa, bez 
pracy, dzieci drob. 4; Kosianowska 
Aleksandra, Kawęczyńska 6 mąż 
chory w szpitalu, dzieci drob. 3; 
Kłopotowska Bronisława, Wilen- 
ska 15, wdowa, bez pracy, dzieci 
drob. 6; Jabłońska Anna, 'Grodzień 


p W | 


KREM LAIN -AGE (z Kogutkiem)| 


ska 8, wdowa, chora, dzieci drob. 
rych 4 


ZE LWOWA 


TYDZIEŃ POMORSKI. -- MANIFESTACJE PRZECIWSOWIECKIE. 


sali Sokoła, zakończył Lwów uroczy- 
stości 10 rocznicy odzyskania morza 
i Pomorza. 

Na wezwanie stolicy apostolskiej 
na znak protestu odprawiono uro- 
czyste nabożeństwa. Tysiączne rze- 
sze wiernych  zapełniały kościoły 
lwowskie, zanosząc przed tron Naj: 
wyższego błagalne modły na inten- 
cję odwrócenia prześladowań religij- 
nych. Liczne zebrania protestacyjne 


urządzone przez różne towarzystwa 
i organizacje, wygłoszone na nich 
referaty i uchwalone rezolucja 


świadczą wymownie o duchu katolic- 
kim i stanowisku polskiego Lwowa. 
Prawdziwą zaś manifestacją było 


zebranie urządzone przez młodzież 
akademicką i Sodalicję  Marjańską. 
wzięły w niem udział duchowien 


z ks. bisk, Lisowskim, władze 
oraz tłumy publica 


stwo 
uniwersyteckie, 
ności. = 

Jednominutową ciszą uczezono 
pamięć ofiar antyreligijnego terro- 
ru w sowietach oraz postanewiona 
nie dopuścić „niczego“ do mogłoby 
stać się przyczyną zawleczenia ko- 
munizmu do Polski, przedewszyst= 
kiem zaś obniżenia poziomu uczuś 


R. M, 


religijnych w _ Społeczeństwie, a 
zwłaszcza wśród młodzieży. 


| Z. O. 


«= 


ponad 20) mm. 60 gr.; „Drobne* 


— 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komnadkwty 
— za wyraz 20 gri dla poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (akośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia Pp 
ałę tylko za g tówkę i od cen powyzszych żadnych ustępstw nie udziela się. 


Wydzial ogłoszeń: 


Warszawa, Szpitalna 12. tel. - 67. 
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